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Lwów , dnia 14 sierpnia.

Dziś Węgry mogą już swobodnie 
odetchnąć, bo walka wyborcza skoń
czyła się stanowczem zwycięztwem 
umiarkowania nad namiętnością, poli
tycznego taktu nad krzykliwym pseu- 
do-patryotyzmem, rozsądku zdrowego 
nad polityką urojeń i mrzonek — je- 
dnem słowem zwycięztwem stronnictwa 
liberalnego nad wszystkiemi frakeyami 
opozycyjnemu Tisza wybrany w kilku 
okręgach w sposób tak demonstracyj
ny, że ma satysfakcję za klęskę w 
Debreczynie poniesioną, więc nie bra
knie całemu dziełu korony.

Większość stronnictwa liberalnego 
będzie w nowej Izbie słabszą może o 
kilka głosów niż wT dawnej Izbie, ale 
to nie zmienia stanu rzeczy, bo więk
szość ta jest w każdym razie tak sil
ną, że nawet nadzwyczajne abseneye 
posłów liberalnych nie zwichną sto
sunku głosów. Do wprowadzenia wszy
stkich reform, które według programu 
Tiszy miały wejść na porządek dzien
ny zaraz po odnowieniu ugody, nie 
potrzeba ani nadzwyczajnych komple
tów, ani nadzwyczajnej większości % 
głosów, więc z góry można przepo
wiedzieć tym reformom pewny i szyb
ki postęp na drodze ustawodawczej.

Eeformy wewnętrzne, o których 
powyżej mówimy, stały się już w chwi
li fuzyi stronnictw główną treścią ży
cia politycznego Węgrów, głównem 
zadaniem Tiszy, a ugoda przerwa
ła tylko pracę reformatorską, ale 
ani jej nie uczyniła zbyteczną ani 
nie spowodowała zmiany w zasadni
czych celach i dążeniach. Dopóki re- 
reformy te nie staną się dziełem spel-

nionem, albo dopóki sejm węgierski 
nie okaże się zupełnie niezdolnym do 

| spełnienia takiego dzieła, dotąd Tisza 
? jest moralnie zobowiązany pozostać u 
steru i wprowadzić w życie dane 

* przyrzeczenia. Zresztą po ostatnich 
tryumfach wyborczych, po takiej świe
tnej satysfakcyi w kilku okręgach 
naraz, Tisza niema nawet formalnego 
powodu do dymisyi. Inna to kwestya, 
czy gabinet dzisiejszy w całości po
zostanie u steru, czy ulegnie pewnym 
zmianom zastosowanym do obecnych 
stosunków i obecnego rozkładu sił 
parlamentarnych. Będzie to jednak w 
każdym razie zmiana malej wagi, 
zmiana taktyki ale nie programu.

Z pomyślnym przebiegiem kampa
nii wyborczej łączą się wypadki ze
wnętrzne, które w pierwszym okresie 
tej kampanii zapowiadały burzę i Ti
szy i stronnictwu rządowemu a obe
cnie przyczynią się tylko do wzmo
cnienia stanowiska Tiszy i stronnictwa 
liberalnego. Mamy tu na myśli krwa
wy przebieg dzieła okupacyjnego w 
Bośnii i Hercegowinie. Dopóki wmjska 
austryacko-węgierskie stały na samej 
granicy państwa, agitacya opozycyi 
węgierskiej, przedstawiająca okupację 
w formie aktu oskarżenia przeciw Ti
szy i stronnictwu liberalnemu, miała 
pewne szanse powodzenia, jeżeli po
wodzeniem nazwać można ujemny cel 
agitacyi, t. j. chęć wywołania domo
wej rozterki i spóźnionych rekrymi- 
nacyj. Cel taki nie wystarczył opozy
cyi do uzyskania przewagi w nowym 
parlamencie, ale w danym razie mógł
by był wystarczyć do sparaliżowania 
całej akcyi stronnictwa liberalnego w 
nowym parlamencie. Od pierwszej 
krwawej potyczki w Bośnii zmieniła 
się opinia Węgier w sposób, jaki 
wskazywał patryotyzm. Uznano, że 
teraz już nie należy się spierać o

stanowczość, pożyteczność i niezbę
dność okupacyi, że teraz okupacya 
ta jako fakt dokonany i krwią oku
piony powinna być dla wszystkich 
punktem wyjścia, że wobec nieodwo
łalnych faktów Węgrzy muszą wytę
żyć i skupić wszelkie siły, aby speł
niły misyę swoją na Wschodzie jako 
część integralna monarchii.

Jak daleko sięga ta zmiana opi
nii, wskazują ostatnie artykuły Pester 
Lloyda. Dziennik ten niedawno nie 
mógł znaleźć wyrazów dość silnych 
na potępienie okupacyi, zrywał się i 
oburzał nawet na hr. Andrassego i 
Tiszę a teraz żąda. aby okupacya 
zmieniła się w aneksyę i z nieprakty- 
kowanym dotąd ferworem uderza na 
Turków za to , że licząc na demon
stracyjnie objawiane sympatye Węgrów, 
ośmielili się stawiać zbrojny opór wy
konaniu uchwały kongresowej. Pester, 
Lloyd stanowczo wypowiada Turkom i 
przyjaźń i sympatye Węgrów na wy
padek dalszego trwania oporu i uspra
wiedliwia dawne turkofilskie demon- 
stracye tern, że wtedy głównie cho
dziło o to, aby Węgrzy wraz z całym 
światem cywilizowanym wyraziły Ros- 
syi niecheć i nieufność.

KORESPOSDEICYE
K onstantynopol, 8 sieipa.u.

A Kongres „baszybożucki“ w Pryzre- 
Die przemienił się w nieustający komitet, 
który po zawiązaniu ligi albańskiej ogłosił 
regulamin wojskowej organizaeyi dla wszyst
kich albańskich obwodów. Wobec bieżących 
wypadków nie będzie może rzeczą zbyteczną 
podać go wain w streszczeniu.

Rząd centralny Albanii, tak się doku
ment ten wyraża, ma rezydencyę swoją w

Pryzrenie. Składa się z delegowanych wszy
stkich sandzaków. W  głównych miastach 
każdego sandzaku ustanowione są pod-komi- 
tety, w których zasiadają delegowani wybra
ni z pomiędzy mieszkańców obwodu. Głó
wnym pod-komitetów obowiązkiem będzie 
szybkie zebranie ochotników, których liczbę 
oznaczy komitet centralny, zajmując się za
razem wyprawieniem ich na wskazany punkt. 
Do służby wojskowej obowiązani są zresztą 
wszyscy zdolni do broni. Obywatele, powo
łani pod broń, którzyby się stawić nie chcie
li, dezerterzy, i wszyscy, coby się w czasie 
marszu nadużyć jakich dopuścili, surowo 
będą karani. Nasamprzod domostwa icb zo
staną spalone a następnie i oni sami, stoso
wnie do występku, karam śmiercią pi zez roz
strzelanie, albo wygnani w odległe kraje Ce
sarstwa.

Koni lub mułów jucznych, jak równie., 
i prowiantów dostarczać będzie każda miej
scowość w proporcyi do liczby pobranych z 
niej ochotników. Stu ochotników stanowić 
będzie kompanię, którą dowodzi kapitan, po
rucznik, pięciu podoficerów, dziesięciu kapra
li z jednym intendantem. Batalion składa 
się z pięciu kompanii, z których jedna kon
na ze stu kawalerzystów. Cztery bataliony 
stanowić będą pułk z pułkownikiem na cze
le, e jednym podpułkownikiem i ala j emi- 
niem, czyli pułkowym intendantem. Dwoma 
pułkami dowodzi generał brygady.

Dowódzców i oficerów wybierają miesz
kańcy miast, miasteczek i wsi, w proporcyi 
dostawionej przez nie liczby ochotników. 
Taki jest w skróceniu r t0 ulamin w jskowęj 
organizacyi Albanii. Siłę zaś wojeaaą ligi 
rozłożył komitet w następujący sposób:

I. Dywizya Kosowego pola wyszle 2000 
ludzi do Goszyna a 1000 do Rago wy.

II. Do Akowy (Biało-pole), nie posyła 
się żaduycd posiłków, bo miejscowi miesz
kańcy sami zdolni są stawić potrzebny opór. 
Tylko do Kołaszyna wyszle się z korpusu 
Nowo-bazarskiego 1000 ludzi posiłków.

"■sasśśi
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Skandal na wystawie. Tickety p0 25 centymów. Hi- 
stórya dwóch szczotkarzy. Mimowolny plagiat ale z 
ulepszeniem Jak można jeden bilet sprzedać dwa ra
zy >. Zle jest kontentować się małym zyskiem. Skład
ka narodowa, CZyii loterya na wystawie. Dwojaka 
moralność. Termin odbierania fantów. Innego rodzaju 
składka. Ksiądz Roussei i jego wyckowańcy. Teraźniej
sze i przyszłe zabawy i uroczystości. Wyścigi koni i 

osłów. Moralne przeszkody. Dyplomacya.

(Dokończenie)

Blisko półtrzecia roku temu, bo w kwie
tniu r., kiedy myśl wielkiej wystawy 
była dopiero w zawiązku, i ze wszystkich 
stron sypały się plany i projekta urządzenia 
jej i stworzenia funduszów na to kosztowne
przedsięwzięcie, jeden z mniejszych dzienni
ków, rozwijając obszernie swój plan, którego 
główną podstawą było pomieszczenie gma
chów wystawy w samym środku Paryża mniej 
więcej między pałacem Tuilleries a arkadą 
tryum falną, choćby nad wodami Sekwany, 
w rozdziale o kosztach urządzenia powie
dział :

— Nie będzie potrzeba żadnych ofiar 
pieniężnych ze strony rządu ani ze strony 
miasta P aryża!

Była to prawdziwa finansowo-ekonomi
czna zagadka, którą dziennik wymieniony 
zaraz w dalszym ustępie rozwiązywał ;

— Nietyiko ani rząd ani miasto Paryż 
nie będą potrzebowały wydać ani solda, ale 
nadto projekt nasz, przez szczególnego ro

dzaju nieprzezwyciężony powab świetnych 
niespodzianek, nieomylnie w niezmiernym 
stosunku powiększy napływ zwiedzających. 
Autorowie projektu żądają tylko upoważnie
nia , jakiego władze nie odmawiają zwykle 
każdemu dobroczynnemu przedsięwzięciu, tj. 
upoważnienia loteryi, której ciągnienie trwało
by przez sześć miesięcy istnienia wystawy.

Nie ma tu mowy o przywróceniu znie
sionej przed wielu laty gry loteryjnej, ani o 
wprowadzeniu niemoralnej klauzuli do proje
ktu wystawy. Upoważnienie ma być wydane 
speeyalnie dla wystawy, i rząd prowadzić 
będzie nad tą ioteryą ścisłą kontrolę, przez 
co przedsięwzięcie to przybrałoby charakter 
usuwający wszelką myśl spekulacji a bezpie
czeństwo wszystkich interesów byłoby za
gwarantowane. Co miesiąc administracya wy
stawy pod nadzorem rządu odbywałaby cią
gnienia lo teryi, w której wygrane stanowiły
by przedmioty zakupywane od wystawców i 
kwoty pieniężne w gotowiznie, od 100, do
100.000 fr. Bilety wejścia stanowiłyby zara
zem losy owej loteryi, i trzecia część do
chodu z ich sprzedaży byłaby użytą na za- 
kupno fantów i wygrane w gotowiznie, a 
dwie trzecie części pozostałe pokryją niewą
tpliwie koszta wzniesienia gmachów i urzą
dzenia wystawy.

Na ten projekt odpowiedziano wówczas 
z dumną godnością, że rząd nie powinien i 
nie może przywracać loteryi.

W roku 1878 rząd robi to, czego w r. 
1876 nie powinien był i nie mógł uczynić, 
z tą jeszcze różnicą, że wówczas żądano od 
niego tylko upoważnienia i kontroli, a dziś 
robi się on sam przedsiębiorcą loteryi, ad- 
ministracyę jej oddaje w ręce urzędników 
skarbu publicznego, a kolektorami sprzedają
cymi bilety robi urzędowych poborców po
datków.

Inne czasy, inna moralność i inna lo

terya , tylko tym razem ta loterya wielkiej 
wystawy przybiera ty tu ł : składki narodowej 
przez podpisy. Widocznie pierwotny pomysł 
był dobry, i dlatego właśnie nie został przy
jęty, bo w sferach urzędowych nieboszczyk 
Talleyrand jest dotąd wyrocznią , a on prze
cie powiedział : „Nie należy nigdy iść za 
pierwszem natchnieniem, bo ono zwykle... jest 
dobre.1*

Postanowienie, powzięte wskutek rapor
tu ministrów rolnictwa i handlu , spraw we
wnętrznych tudzież skarbu i ogłoszone w 
dzienniku urzędowym pod datą 22 lipea 1878 
r., upoważnia zbieranie subskrypeyj na składkę 
narodową, której celem ma być: ułatwienie 
przystępu do wystawy powszechnej pewnym 
kategoryom ludzi niezamożnych, szczególnie 
tym, których powołanie lub rzemiosło daje 
im prawo do tego dobrodziejstwa, i —  zachęta 
wystawców przez zakupienie rozmaitych przed
miotów sztuki i przem ysłu, które zostaną 
rozlosowane za pomocą loteryi.

Następują długie artykuły przepisu tej 
lo tery i, streszczające się w tern, że zacząw
szy od dnia 1 sierpnia b. r. wypuszczane będą 
kilkakrotnie bilety loteryjne, w liczbie jedne
go miliona za każdym razem , które koszto
wać będą 1 franka; bilety te sprzedawane 
będą ta m , gdzie dziś sprzedają się tickety 
dla Paryża, a mieszkańcy prowincyi będą 
mogli subskrybować, to jest kupować bilety 
loteryjne u swoich poborców podatkowych. 
I tu znowu dochód z każdej emissyi miliona 
biletów dzielić się będzie na trzy części, tyl
ko jedna z nich przeznaczoną będzie na uła
twienie podróży na wielką wystawę owym 
niezamożnym kategoryom przemysłowców i 
rzemieślników, których wybór zostawiony jest 
ministrowi rolnictwa i handlu , a dwie trze
cie części na zakupno fantów. Naturalnie, że 
przedewszystkiem z dochodu potrącane będą 
koszta administracyi, służby, kontroli i całej

biurokratycznej armii, bez której żadna rzecz 
w ręku rządu obejść się nie może.

Ciągnienie każdej klasy lo tery i, to jest 
każdej seryi miliona biletów, odbywać się 
będzie publicznie w wielkiej sali pałacu Tro- 
cadero w czasie, który później zostanie ozna
czony. Po fanty wygrane zgłaszać się będzie 
można przez trzy miesiące po ciągnieniu, a 
po upływie tego terminu , fanty, po które 
się wygrywający nie zgłosili , zostaną sprze
dane na rachunek ogólnego dochodu z wy
stawy.

Cały ten plan jest prostem powtórze
niem z małemi zmianami tego, który przed 
dwoma laty został tak stanowczo odrzucony, 
ale nie źle jest obmyślany. Nadzieja wygra
nej stanowi niepokonany pociąg dla ogółu i 
zapewnia powodzenie tej narodowej składce, 
która właściwie powinnaby się nazywać mię
dzynarodową , bo i cudzoziemcy zwiedzający 
wystawę nie oprą się niezawodnie pokusie, 
chociaż ostatni artykuł programu powmienby 
im dać dużo do mysienia.

Jakiś Japończyk, mieszkaniec państwa 
niebieskiego, czerwonoskóry Indyanin, bo i 
tych mamy w tej chwili w P aryżu , albc 
choćby tylko Amerykanin a nawet Niemiec 
z jakiego małego m iasta, wziął bilet na io
teryą , przepraszam , podpisał się na narodo
wą składkę, przyjech wszy do Paryża na wy
stawę i naturalnie po niejakim czasie wrócił 
w swoje domowe p rog i, boć największa na
wet nadzieja wygranej nie każdego skłoniła
by do osiedlenia się stale w stolicy Francyi. 
W kilka miesięcy po jego wyjeździ®, odbywa 
się ciągnienie, i numer jego, przypuśćmy, bo 
wszystko da się przypuścić — wygrywa. Zkąd 
on się dowie o tem , bo wprawdzie zapowie- 
dzianem je s t , że dzienniki francuzkie ogła
szać będą po każdem ciągnieniu listę nume
rów wygrywających, ale ileż to jest nietyiko 
w czterech innych częściach świata, ale na-
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III. Nieliczna ludność Perepola, Czani- 

ey, Taszlicy i Foczy wspartą będzie 2000 
ludzi, wziętych z korpusu armi Nowo-bazar- 
skiej.

IY. W Hercegowinie utworzonym bę- 
bie korpus, który wzmocniony zasiłkami ze 
Serajewa wynosić będzie 30.000. Przede- 
wszystkiem bronie będzie ten korpus linii 
Gacko-Trebinia.

V. Korpus armii Nowego Bazaru prze
znaczony do obrony linii od wsi Pańska po
cząwszy, aż do Perepoju. W razie potrzeby 
poda rękę Serajewu.

VI. Korpus armii w Nowym Bazarze 
składać się będzie z 20.000 po większej czę
ści samych Albańczyków. Kezerwa utworzy 
się później.

VII. Korpus Kosowego pola składać się 
będzie wyłącznie z samych Albańczyków, i 
służyć będzie do obrony okolic od Mitro- 
wicy, począwszy, aż do obwodu Kilan, gdzie 
wejdzie w kontakt z korpusem Skopijskim 
(U skiupskim ). Składać się będzie z 70.000 
ludzi.

VIII. Korpus Uskiupski rozciągać się 
będzie aż do Palanki i W rani, żeby mógł 
mieć kontakt z Kosowem polem.

Rozmaite te korpusy stanowić będą si
łę 160.000 kombatantów, z których przeszło
100.000 samych czystej krwi Albańczyków.

SPRAWY ZAGRAIIGZIE
(Głos generała Tiirra.)

Znany generał węgierski Turr ogłasza 
w Journal des Debats kilka uwag o zadaniu, 
jakie ostatnie wypadki włożyły na Austryę 
wobec ludów półwyspu bałkańskiego: „Kwe- 
stya wschodnia, ta zmora gniotąca Europę, 
nie została stanowczo rozwiązana, w każdym 
jednak razie wstąpiła w nowe stadyum. Po
między państwami, które mogą wywierać 
przeważny wpływ na stosunki półwyspu 
bałkańskiego, zajmują pierwsze miejsce Au- 
stro-Węgry. Instynkt zachowawczy każe Au- 
stryi czuwać nad przeprowadzeniem i utrwa
leniem nowego porządku rzeczy na półwy
spie bałkańskim. Powinniśmy z wszystkich 
sił pracować nad tem, aby Tureya europej
ska choć w szczupłych swych obecnych 
granicach — nie runęła zupełnie, lecz prze
ciwnie, aby uszczuplenie jej terytoryum przy
czyniło się do podniesienia jej żywotności. 
Francya, Belgia i Włochy jako mocarstwa 
interesowane na morzu Sródziemnem, po
winny po przyjacielsku wspierać Austryę 
w tem dziele a szczera pomoc Włoch zgo
towałaby im lepszą i pewniejszą przyszłość 
aniżeli płoche demonstracye i meetingi. Je
żeli pociągniemy linię z Saloniki przez Adrya- 
nopol, przez szczyty Bałkanu aż do morza 
Czarnego, linia ta przetnie terytorya, zamie
szkane po największej części przez muzuł
manów, którzy skupiając się w okolicach

aanw anw a— łPO—g— na

wet w Europie, m iast, miasteczek i wsi, do 
których dzienniki francuzkie nie dochodzą, 
a tam naw et, gdzie dochodzą , czyż one są 
przystępnemi dla tych naw et, co by je czy
tać i zrozumieć mogli ? A trzy miesiące tak 
prędko przem ijają, że jeżeli w końcu szczę
śliwy posiadacz wygrywającego losu dowie 
się choćby cudem o swojej wygranej, to tym
czasem termin prekluzyjny upływa, a jego 
wygrana powiększy ogólny dochód z wy
stawy.

Im bardziej rozpatruję się w tym ca
łym projekcie, tem więcej przekonywam się, 
że to wcale nie zła spekulacyjka, odpowie
dnia duchowi czasu.

Duch ten jednak nie wszystko i nie 
wszystkich jeszcze objął swem tchnieniem ; 
są jeszcze wypadki, w których można zapo
mnieć, że żyjemy w Paryżu i w wieku po
zytywizmu.

Kilka lat tem u , było to niedługo po 
wypadkach komuny, ksiądz, nazwiskiem Rous- 
s e l , znalazł na ulicy obdartego i umierające
go z głodu i wycieńczenia sił sześcioletniego 
chłopca, sierotę bez ojca i matki. Zabrał go 
do swego mieszkania , przyodział i nakarmił, 
jak mógł. Ale szczupłe dochody zacnego przy
jaciela ludzkości nie mogły wystarczyć do
brym chęciom, i trzeba było odezwać się do 
dobroczynności przyjaciół. Odezwa przyniosła 
nadspodziewanie obfite dary, bo jak tu odmó
wić pomocy dla biednej, sześcioletniej siero
ty? Hojna pomoc obudziła w księdzu Roussel 
pragnienie szukania więcej takich nieszczę
śliwych opuszczonych, i wkrótce przy ulicy 
Lafontaine, w okręgu A u teil, wzniósł się 
biały budynek wśród cienistego ogrodu. Oko
ło tego budynku wyrosło następnie kilka po
mniejszych , a w nich znalazło przytułek oko
ło dwustu s ie ró t, które bez tej dobroczyn
nej opieki, zacząwszy od włóczęgostwa, może-

starej Tracyi i dawnej Rumelii, będą nietyl- 
ko w stanie osłonić stolicę sułtana, ale nadto 
stworzyć nową Turcyę europejską, nieprzystę
pną intrygom rossyjskim. Ludność ta stanie 
się przedmurzem Turcyi z tej strony, zwła
szcza jeżeli rząd ottomański uczyni to, co się 
okaże  ̂ potrzebnem dla zapewnienia sobie 
przyjaźni Albańczyków, Greków i reszty 
Bułgarów. Ile państw byłoby spotęgowało 
swoją wewnętrzną siłę, gdyby wcześnie by
ły się pozbyły żywiołów, które się tylko do 
osłabienia ich przyczyniły, ileż katastrof mo
żna było tym sposobem uniknąć! Dzisiaj 
okrojenie państwa ottomańskiego dokonało 
się pod naciskiem twardej konieczności, ale 
dokonało się w sposób, który daje silniejsze 
podstawy tem u , co jeszcze zostało. Potęga 
państwa nie zawsze zależy od jego rozcią
głości. Austrya dzisiaj daleko jest silniejszą 
niż przed stratą posiadłości włoskich. Ludy 
chrześcijańskie, które podburzała Rossya do 
otwartego buntu, zostały po części usunięte 
z pod rządów tureckich, w części zaś stosu
nek ich do Porty stał się bardzo luźnym. 
Konieczną jest rzeczą, aby w miejsce Turcyi 
inne mocarstwo czuwało odtąd nad temi lu
dami tak w interesie pokoju europejskiego 
>ako i dla własnego dobra. Jest to warun
kiem sine qua non, aby tem mocarstwem 
nie była Rossya. W ostatniej wojnie Rossya 
według swego zwyczaju wypisała na sztan
darze swoim jako jedyny cel wyswobodzenie 
chrześcijan od tak zwanego jarzma tureckie
go, lecz zaledwie się wojna skończyła, wy
płynęły na wierzch wyłącznie interesa ros- 
syjskie. Niedawno jeszcze po zawarciu preli- 
minaryów w San Stefano Rossya wcale 
szorstko traktowała Albańczyków. Greków a 
nawet Serbów. A dla czego księstwo serb
skie nie zasłużyło na jej względy ? Bo Ros
sya lęka się tego małego kraju dla jego 
wolności, bo sprzyja tylko krajom, których 
russyfikacya może się natychmiast dokonać. 
Przez sankcyę kongresu wyswobodzenie 
chrześcijan stało się faktem dokonanym, 
miesya Rossyi skończyła się — i nie ma już 
racyi by tu : gdyby bowiem panowanie ture
ckie zamieniono na rządy rossyjskie, lekar
stwo daleko gorszem byłoby od choroby sa
mej i to w równym stopniu dla chorego jak 
dla Europy. Rossya nie potrzebuje wcale 
półwyspu bałkańskiego ani dla swego geo
graficznego położenia ani dla swych intere
sów handlowych. Wszystkie wielkie rzeki, 
Dunaj, Drawa, Sawa, Seret i P rut mają po
czątek w Austryi. Rossya nie posiada nawet 
środków, aby sobie zapewnić przeważną 
działał’, (ć na tych terytoryacb. W ostatniej 
kampanu uratowała Rumunia armię rossyj- 
ską W chAmie Dunaju a gdyby armia au- 
stryacka uczyniła była tylko ruch jeden, by
łaby zniszczyła siły rossyjskie lub zmusiła 
do kapitulacji. Już ten jeden fakt wskazuje 
nam kierunek, w jakim powinna postępować 
dobra polityka energicznie i bez przerwy, 
jeśli pokój Europy ma być zapewniony. 
Grecya, Rumunia, Serbia. Czarnogóra, Bo
śnia a nawet Tureya zyskałyby tylko, gdyby 
protektorat rossyjski został zastąpiony przez 
przyjazną unię z Austryą, przez stosunki 
oparte na wspólności ich interesów. Byle nie 
brakło szczerej chęci i wzajemnej ufności, 
nietrudno będzie wynaleść podstawę, na któ
rej oprzećby się mógł stan rzeczy, tworzący

by skończyły na złodziejstwie i więzieniu. 
Zakład ten stopniowo przybrał takie rozmia
ry, że roczny jego budżet doszedł do 150.000 
fr., bo ksiądz Roussel nietylko daje przytułek
i pożywienie zbieranym z ulicy sierotom, ale 
dla zapewnienia im przyszłości daje ich uczyć 
rozmaitych rzemiosł jednocześnie z nauką czy
tania , pisania i rachunków, i od kilku lat 
uorganizował w swoim zakładzie drukarnię, 
w której dziesięcioletni zecerzy składają mię
dzy innemi tygodniowe pisemko.

Niezmierna użyteczność tego zakładu 
znalazła powszechne uznanie, jest on ciągle 
wspierany dobroczynnemi darami, ale często 
dochody nie wystarczają wydatkom ; i żeby 
tylko konieczne potrzeby zaspokoić, ksiądz 
Roussel ujrzał się niedawno zmuszonym zmniej
szyć o czterdzieści głów liczbę swoich wy- 
chowańców przez umieszczenie ich u różnych 
fabrykantów i rzemieślników, a nadto zacią
gnął w Credit Foncier pożyczkę 52.000 fr., 
których w roku bieżącym zabrakło mu do 
zrównania budżetu. W tygodniku, wydawa
nym przez dom siero t, ksiądz Roussel skre
ślił stan swego zakładu, nie tając, że pomi
mo oddalenia czterdziestu wychowańc-ów, je
dynie ufność w cudowną opiekę Opatrzności 
pozwala mu mieć nadzieję przebycia pozosta
łych sześciu miesięcy bieżącego roku. I ufność 
opiekuna sierot nie została zawiedzioną. Głos 
prasy przemówił za nim jednozgodnie, reda- 
keya Figara ogłosiła, że w biurze swojem 
przyjmować będzie składki na zakład sierot 
w Auteil, i w ciągu czterech dni zebrało się
300.000 fr. Byt zakładu na dwa lata zape
wniony, a jaka to była radość, kiedy ks. 
Roussel zgromadził i na nowo wprowadził 
do białego domku owych czterdziestu wy- 
chowańców, tymczasowo umieszczonych za 
domem! Zakład ten, dotąd znany tylko wła
dzom administracyjnym, które z obowiązku

pomiędzy temi narodami a nami stosunek 
korzystny dla stron obydwóch tak na pół
wyspie bałkańskim jak na brzegach morza 
adryatyckiego. Tureya europejska została do 
tego stopnia osłabioną, że wszystek czas 
i wszystkie siły swoje powinna poświęcić 
trosce o byt swój dalszy; ppwinna myśleć 
odtąd głównie o rozwoju swoich azyatyckich 
prowincyj.

Zadaniem Austro-Węgier jest przypro
wadzenie do skutku pokojowego porozumienia 
pomiędzy słowiańskimi, greckimi, albańskimi i 
tureckimi ludami. Nie trudno będzie prze
konać je, że nasza protekeya nie ma nic 
wspólnego z protektoratem rossyjskim, który 
wszędzie, gdzie się usadowi, zmierza do rus- 
syfikacyi i nie cierpi wolności, choćby już 
tylko dla tego, że nie zna jej u siebie. Wpły
wem i przyjaźnią naszą chcemy tylko w ży
czliwy sposób przyczynić się do dobrobytu 
i postępu szczepów, tak spóźnionych na dro
dze wolności i cywilizacyi. Taktyka Rossyi 
była zawsze jednakowa; zawsze i wszędzie 
postępowała ona tak jak w Polsce: agitować, 
intrygować, podburzać jednych przeciw d ru 
gim, dopóki lud oszukiwany, używany jako 
ślepe narzędzie, złamany wewnętrznemi wal
kami i wstrząśnieniami nie wpadnie jej w 
ręce jako ofiara łatwa do połknięcia. Austrya 
przeciwnie dała niezbite dowody liberalizmu 
i życzliwości, z jaką traktuje swych własnych 
poddanych różnej narodowości. Ich język, 
zwyczaje i obyczaje są należycie szanowane. 
Austrya posuwa się w tym względzie do 
największego liberalizmu, potrzeba tylko po
równać położenie ludności polskiej w Gali- 
cyi z losem Polaków zostających pod pano
waniem rossyjskiem. Kroacya zażywa zupeł
nej autonomii narodowej. Po Turcyi ucier
piała najwięcej Rumunia w skutek ostatniej 
wojny, w której wzięła udział rzekomo dla 
wyswobodzenia ludów chrześciańskich. Tru
dno znaleźć w historyi fakt podobny temu, 
który się spełnił w oczach naszych! Mocar
stwo wynagradzając sprzymierzeńca, który 
mu wyświadczył nieobliczóne usługi, wydzie
ra mu kawał ziem i! W rzeczy samej czas 
najwyższy, aby ludy zamieszkujące półwysep 
bałkański, a z niemi i Europa, zdały sobie 
wreszcie rachunek z celu i doniosłości przy
jaźni rossyjskiej i z sposobu, w jaki Rossya 
pojmuje protektoraty; czas najwyższy, aby 
osądzić przeszłość tego państwa, które od 
wieku głosi swe posłannictwo wyswobodze
nia chrześciańskich ludów wschodnich, a 
które pod tym złudnym pretekstem zamąca 
bez przestanku spokój Europy i nie waha 
się nawet wbrew wszelkim prawom i wbrew 
uczuciu słuszności łamać uroczystej obietnicy. 
Mimo niesprawiedliwości, jakiej doznało księ
stwo rumuńskie nawet ze strony kongresu, 
będzie doń należeć i nadal straż nad ujścia
mi Dunaju. Tylko wtenczas Rumunia będzie 
mogła spełnić to zadanie, jeśli -skorzysta z 
otrzymanej nauczki i gorżkiego doświadcze
nia, które ją  powinno przekonać o tem, że 
jedynym punktem oparcia dla niej jest Au
strya, na mocy wspólności interesów, wśród 
starć pomiędzy rasą słowiańską a innemi 
szczepami na półwyspie bałkańskim. Oby O- 
patrzność pozwoliła narodom skorzystać tym 
razem z nauki, jakiej im użycza historya o- 
statnich czasów. “

powinny o wszystkim wiedzieć, pewuej licz
bie zamożnych i dobroczynnych osób, które 
starają się wiedzieć, gdzie mogą pospieszyć z 
hojnem wsparciem, dziś jest przedmiotem 
powszechnego zajęcia, które nie będzie bez 
korzyści dla niego, a jak się w tej chwili 
dowiedziałem, Akademia francuska zamierza 
przeznaczać księdzu Roussel corocznie przy
sądzaną przez nią nagrodę cnoty, z fundacyi 
Montyona.

Tego rodzaju fakta mogą najkwaśniej 
usposobionego mizantropa pogodzić z tego- 
czesnym Babilonem, nie dziwmy się więc 
a szczególniej nie miejmy za złe Paryżowi, 
że się wesoło bawi, kiedy mu to nie przesz
kadza spełniać tak serdeczne obowiązki chrze- 
ściańskiej miłości. Bawimy się też tu dziś i 
nie zapominamy o jutrze. Mamy już na mie
siąc wrzesień zapowiedziany cały szereg uro
czystości. Dnia 15go wielki przegląd wojska 
w Vincennes; 17go wyścigi międzynarodowe 
na Longchamp. W wyścigach tych konie biedź 
mają wyłącznie kłusem. Nazajutrz wielka 
wystawa koni na esplanadzie domu inwali
dów; 19go rozdawanie nagród wystawcom i 
z tej okoliczności wielka uroczystość narodo
wa, która ma zakasować świetnością wszyst
ko, cośmy widzieli 30 czerwca. Powiadają że 
wielu książąt zagranicznych wybiera się do 
Paryża na tę uroczystość.

Zapowiedziane wyścigi kłusem przypo
mniały mi dowcipną parodyę kursów, którą 
mieszkańcy okręgu Vaugirard urządzili w o- 
ktawę czerwcowej uroczystości. Angielskie i 
arabskie bieguny zastąpione tu były przez po
czciwe długo-uche wierzchowce, które dniem 
pierwej jeszcze poważnym stępem rozwoziły po 
ulicach Paryża marchew, kapustę i pasternak. 
Były to prawdziwe stceple-chase, wyścigi z 
przeszkodami materyalnemi i moralnemi, jak 
się wyrażał afisz. Materyalne przeszkody sta-

łMIssya Orispiego).
Diritto, który, jak wiadomo, uchodzi za 

organ inspirowany, daje odprawę Orispie- 
mu za jego berlińskie rewelacye a czyni to 
w sposób tak ostry, iż prawdopodobnie Cri- 
spieinu odejdzie ochota popisywać się poraź 
wtóry na tem polu. Z artykułu Diritta, na
pisanego widocznie przez osobę stojącą bli
sko sfer rządowych, wyjmujemy poniższy 
ciekawy ustęp : „Korespondent Riform y po
wiada, że ambasador włoski w Berliuie do
nosił w swych sprawozdaniach ministrowi 
spraw zagranicznych w Rzymie, w jaki spo
sób wyraził się ks. Bismarck wobec Orispiego
0 przyłączeniu Bosnii i Hercegowiny do Austryi
1 jak znakomicie scharakteryzował legalne 
życzenia Włoch... Nasze informacye, które z 
pewnością nie będą prostowane, różnią się 
niezmiernie od informacyj berlińskiego ko
respondenta Riformy. Według naszych in
formacyj miał pan Crispi złożyć zapewnienie, 
że Włochy życzą sobie żyć w największej 
zgodzie z swoimi sąsiadami. Austrya, miał 
dodać p. Crispi, zapoznaje dobre inteneye 
Włoch i podsuwa im jakieś zaborcze zamia
ry, podczas gdy my chcemy tylko utrzyma
nia terytoryalnego status quo. Ostatnie słowa 
były widocznie aluzyą 'do Bośnii i Herce
gowiny. Ks. Bismarck, który chciał załago 
dzić pessymizm w pojmowaniu stanowiska 
Austryi wobec Włoch, nie wspomniał ani 
jednem słówkiem o Bośnii i Hercegowinie 
w rozmowie z hr. Andrassym, która miała 
miejsce w kilka dni później. Prawdą jest 
tylko tyle, że ks. Bismarck zmienił dla nie
znanych nam przyczyn swoje poglądy i że 
powróciwszy do Berlina zawiadomił Orispiego, 
iż wspomniał hr. Andrassemu o zarzutach 
Włoch przeciw okupacyi Bośnii i Hercego
winy. Ale jakich słów użył ks. Bismarck 
przy tej sposobności ? Jaką odpowiedź dał 
hr. Andrassy ? Nikomu, a nawet samemu 
Crispiemu nie są znane te okoliczności, a je
żeli mamy wysnuć wniosek z tego, co się 
później stało, to sądzimy, iż nie pomylimy 
się, twierdząc, że sytuaeya po rozmowie ks. 
Bismarcka z hr. Andrassym pozostała taka 
sama, jaką była przed rozmową. Chcecie po
znać sumę rezultatów rozmowy między Ori- 
spim a Bismarckiem ? Owóż cała rzecz 
mieści się w frazesie, który miał się wymk
nąć z ironicznych ust ks. Bismarcka: „Dla
czegóż nie mielibyście panowie pomyśleć o 
Albanii ?* Według naszych informacyj, pi
sze Diritto, miał pan Crispi jeszcze w czas 
przypomnąć sobie, że Albania jest własności 
sułtana. Jak to zresztą udowodnił w ciągu
70 dniowego swego ministerstwa w którym 
to czasie ani wzmianki nie było o Albanii, 
Crispi do tego stopnia był sp-ytnym, iż nie 
brał słówek Bismarcka na seryo. Jednakże 
pan Crispi, oświadczywszy, że gdyby każde 
mocarstwo miało uzasadnić swe pretensye, 
to Włochy musiałyby dać inny kierunek swym 
pokojowym aspiracyoin, wykluczył z tych 
aspiracyj Tryest a natomiast poczynił pewne 
różnice między Tryestem a Trydentem, które 
trudno pogodzić z obecnemi protestami przy
jaciół Crispiego, tak pełuemi oburzenia. Ko
respondent R iform y  (t. j. Crispi) nie zatrzy
mał się w Berlinie, lecz poleciał aż do Lon
dynu, zapisując i sygnalizując zapewuienia, 
jakie hr. Menabrea miał w czerwcu 1877 r. 
otrzymać od lorda Beaconsfielda w tym du-

nowiły gałęzie i drągi umieszczone tu i ow 
dzie ua przygotowanym torze. Kiku żokiejów- 
oklep i w sabotach, usiłowało zmusić swoje 
wierzchowce do przesadzenia tych zawad w 
skoku, i niejeden zapłacił za to guzem, 
spadłszy przez głowę osła, który za właściw
sze uważał wierzgnąć przed przeszkodą ani
żeli rezykować złamanie nogi w przeskoku, 
a widzowie przyklaskiwali i instynktowi zwie
rzęcia i niefortunnemu upadkowi jeźdźca. 
Jeszcze większą wesołość wywoływały moral
ne przeszkody. Dzień był parny, gorąco 
przygniatało niemal spokojnie stojących wi
dzów. Osły miały niewątpliwie pragnienie, 
a tu wzdłuż toru wyścigowego tu i owdzie 
wykopano niewielkie dołki i napełniono je 
czystą wodą powabnie połyskującą w promie
niach słońca. Osły jakby na komendę 
zatrzymywały się przy tych mokrych zwier
ciadłach, nie zważając na nawoływania a 
nawet razy żokiejów. Dalej po obu stronach 
drogi umieszczono słupki, na których w wy
sokości głowy wierzchowców, uczepione były 
wiązki wounej koniczyny i lucerny; a osły 
które napiwszy się, dały się chwilowo namó
wić do małego kłusika, uderzone miłym za
pachem zatrzymały się znowu i chociaż 
żokieje pokazywali im u mety honorowe 
wieńce ostu i siana, one wachlując długiemi 
uszami zdawały się przemawiać, że prakty
czniej jest korzystać z darów bożych, jakie 
się znajdują pod ręką aniżeli gonić za niepew
nym, dalekim zyskiem, który zresztą, jak 
one to sobie zapewnie wyrozumowały, nie 
ucieknie, i kto potrafi postępować cierpliwie, 
dojdzie i do niego. Widocznie zasady dyplo- 
macyi nie samym tylko ludziom są znane.

J. B o h d a n

Paryż, 1 sierpnia 1878.



chu, iż Włochy muszą otrzymać kompensatę 
na wypadek, gdyby Austro-Węgry rozsze
rzyły swą potęgę nad morzem Adryatyckiem. 
I to doniesienie należy do rzędu bajek. Za
pewniono nas rzeczywiście, że w przyszłej 
księdze zielonej będzie pomieszczone oświad
czenie rządu angielskiego, iż nie myślał ni
gdy zapewniać rządu włoskiego, jakoby na 
wypadek okupaeyi Bosnii i Hercegowiny przez 
wojska austryackie był za wynagrodzeniem 
W łoch.“ Diritto tak kończy swój list ostatni: 
„Są to fakta, którym niepodobna zaprzeczyć. 
Mogę was zapewnić, że w podanych prze- 
zemnie faktach nie ma najmniejszej niedo
kładności lub nieprawdy. Cóż powie na to 
czytelnik ?“

(T r a k t a t  a n g lo - t u r e c k i . )

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej 
w d. 9 b. m. poruszył F a w c e t t  ponownie 
kwestyę anglo-tureckiej konwencyi z d. 4 
czerwca i podniósł konieczność, aby rząd 
przed porozumieniem się z Portą o zamie
rzone reformy w małej Azyi dał parlamen
towi sposobność wypowiedzenia swej opinii 
tak o nich jak o gwarancyach ich wykonania. 
Wiadomo, mówił Pawcett, że sułtan ma 
wprawdzie najsilniejszą wolę przeprowadze
nia wszystkich reform " określonych w depe
szy lorda Salisbury’ego, ale nie posiada ku 
temu dostatecznej władzy. Potrzeba tedy ko
niecznie domagać się gwaraneyi. Ponieważ 
jednak lord Salisbury zdaje się mniemać, że 
gwarancya na nic się nie przyda, jest zatem 
rzeczą jasną, że na Turcyę musi być z zewnątrz 
wywarta formalna pressya. Wśród takich 
stosunków należałoby zapytać parlament o 
zdanie.

j e n k i n s  podziela zapatrywania Faw-
cetta.

K a n c l e r z  p a ń s t w a  zapytuje, do 
czego doprowadzi podobna dyskusya w chwili 
obecnej? Bardzo być może, że rząd uzna 
wykonanie przyjętego zadania za niemożliwe, 
ale czy w takim razie przyda się na co 
obecna dyskusya? Pozycya nasza jest bardzo 
zrozumiałą. Obowiązaliśmy się w obec Tur- 
cyi strzedz jej posiadłości azyatyckich w obec 
Bossyi, a dla wykonania tego warunku za
warła Turcya z nami ugodę o reformy, jakie 
zamierza przeprowadzić w swych prowincyaeh. 
Reformy te wymagają wielkiej troskliwości, 
należytego zastanowienia, i wyczerpującej 
dyskusyi. Rząd Jej Król. Mości porozumiewa 
się już z Portą o reformy najniezbędniejsze. 
Przedewszystkiem spodziewa się rząd, iż uda 
mu się przeprowadzić reformę w admiuistra- 
cyi, w systemie opodatkowania, w sądowni
ctwie i w policyi. Byłoby to wielkim błę
dem przypuszczać, iż zdołamy w Turcyi 
przeprowadzić reformy, któreby się dały po
równać z instytucyami państwowemi we 
Francyi albo w Niemczech. Możemy zapro
wadzić reformy tylko w pewnych gałęziach 
administraeyi tureckiej. Reformy będą zagwa
rantowane nie tylko zwykłą obietnicą Turcyi, 
ale osobną ugodą, która określi odrębne środki, 
jakie mogą być użyte na wypadek, gdyby 
Turcya nie wykonała zobowiązań. Na razie 
nie podobna jednak przedłożyć gotowego 
programu zamierzonych reform. Rząd bierze 
rzecz na seryo, ale bez należytego zastano
wienia nie da się nic przeprowadzić. Dep. 
Fawcett chce* dowiedzieć się, czy przed sta- 
nowczem zawarciem ugody zostanie parlament 
zapytany o radę? Nie mogę Izbie dać takie
go zapewnienia, natomiast musze oświadczyć, 
że chociaż rząd nie zamierza robić tajemnicy 
z tej sprawy, uważa przecież za rzecz konie
czną zachować dyskrecyę aż do stanowczego 
załatwienia. Dyskusya parlamentarna mogłaby 
zakwestyonować zawarcie ugody.

Po tem wyjaśnieniu przeszła Izba do 
Poiządku dziennego.

(C osas d e  E s p a n n a ) .
Od niejakiego czasu słychać zuów o 

zachciankach republikańskich w ciężko do
świadczanej przewrotami politycznemi Hisz
panii. Tych dni mieliśmy nawet już, zagad
kową zresztą, wiadomość telegraficzną o 
czynnem wystąpieniu „republikanów,“ któ
rzy zatrzymali pociąg pospieszny; niewiado
mo tylko, w jakim celu i z jakim skutkiem, 
bo o tem milczał telegram z ojczyzny boha
tera walczącego z wiatrakami. Madrycki ko
respondent Memoriał diplomatique poświęca 
swój list ostatni agitacyom republikańskim, 
pisząc co następuje:

„Ostatniej niedzieli (dnia 4  b .  m . )  spo
t k a ł e m  się z osobą zażywającą jak najsłuszniej 
wielkiego szacunku na dworze królewskim i 
zapytałem j%», czy ten pozorny spokój w 
dziedzinie politycznej uje jest zapowiedzią 
jakiejś burzy.

— Być może — odpowiedział mi. — 
Nie oddajemy się żadnemu złudzeniu co do 
mało filantropijny0'1, projektów republikanów 
wszelakiego odcienia. Wiemy całkiem na 
pewno, że marszałek Serano jest w zgodzie 
z p. Oastelarem, zmierzając z nim do jedne
go celu, t. j. do obalenia monarchii a przy
wrócenia republiki. Aby nie zrażać sobie u- 
mysłów lękliwych, mówią, że tym razem repu
blika będzie zachowawczą. Ale byłoby ułudą
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wierzyć, że Zorille, Salmerony, Pi y Margal- 
lowie, Figuerasy i tutti ąuanti republikanie- 
federaliśei pozwolą pp. Herranie i Oastelarowi 
cieszyć się błogim spokojem, jaki daje posia
danie budżetu. W Hiszpanii, jak w dawnej 
republice rzymskiej, obok Cieerona jest Ca- 
tilina. Widzieliśmy ua półwyspie naszym 
działalność Dantonów, Maratów i Robespier- 
rów ; nie pragniemy widzieć ich na nowo.

Nasi ministrowie — mówi dalej kore
spondent od siebie — bardzo dobrze wiedzą, 
że komitet dla propagandy republikańskiej, 
mający siedzibę w Paryżu, pozostaje w bez
pośredniej styczności z pewnemi osobami w 
Madrycie, które jawnie i rzeczywiście są an- 
tidynastycznego usposobienia. Zapytałem da
lej, czy stronnictwo republikańskie posiada 
w swem gronie generałów i zwolenników z 
armii.

— Tak jest — odpowiedziano mi — 
mają dwunastu lub czternastu generałów bę
dących na odstawce, ale są pozbawieni wszel
kiego uroku w armii. Mogłoby im się po
wieść przyciągnąć do siebie niektórych mal
kontentów zpomiędzy oficerów i podoficerów 
armii kubańskiej, których zapomniano wyłą
czyć na odstawkę z względów oszczędności; 
ale tych się nie lękamy. Na pierwszą próbę 
wywołania nieporządków mamy sto pięćdzie
siąt tysięcy ludzi gotowych do ruszenia całą 
siłą pary na pewien dany punkt na półwy
spie i nauczyć rozumu sprawców zawichrzeń. 
Nasi ministrowie czuwają, i zapewniam pana, 
że prezes gabinetu codzień odbiera depesze 
od wszystkich prefektów, którzy mają jaki
kolwiek fakt ważniejszy do doniesienia. Król 
zamierza udać się w końcu tego miesiąca do 
Nawarry i do prowincyj baskijskich, gdzie 
dowodzić będzie wielkiemi manewrami woj
skowemu Chce wejść w bezpośrednią sty
czność z armią, i ma słuszność, bo w ten 
sposób będzie mógł liczyć na nią w po- 
trzebie“.

K R O I I K A
r

=  Zaręczyny hrabianki Klementyny 
Potockiej, córki JE p. Namiestnika, z hr. J a 
nem Tyszkiewiczem, ordynatem na księstwie 
Birzańskiein, odbyły się temi dniami w Wie
dniu. Slub odbędzie się we Lwowie w pierw
szych dniach przyszłego miesiąca.

— Posiedzenie B ad y  m ie j
skiej odbędzie się dzisiaj z uderzeniem go
dziny 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
między innemi: Wybór zastępcy pierwszego 
delegata na czas słabości p. Wieczyńskiega i 
wniosek o dodatkowy kredyt na koszta utrzy
mania straży wojskowo-policyjnej za r. 1877.

* O k ropn y  w ypadek  zdarzył się 
wczoraj o godzinie 11 przed południem. Etela 
Scbor, żona faktora, licząca lat 33, matka trojga 
dzieci, zamieszkała pod 1. 12 przy ulicy Ko
pernika , skoczyła w przystępie obłąkania umy
słu z balkonu drugiego piętra na podwórze 
domu, złamała obydwie ręce i nogę a nadto 
odniosła znaczną ranę na głowie. Żyjącą jeszcze 
przewieziono do głównego szpitala. Nieszczę
śliwa cierpiała od dłuższego już czasu na 
umyśle.

* Znaczna kradzież. Frymie Jan- 
czer, zamieszkałej pod 1. 20 przy ulicy Łama
nej, skradziono z zamkniętego pomieszkania 
dziesięć złotych pierścieni, każdy osadzany 
czterma brylantami, parę kólczyków złotych 
osadzanych brylantami w srebrnej oprawie, 
jeden sznurek prawdziwych korali z medalionem 
złotym, sześć srebrnych kubków, dwie srebrne 
łyżki, dwa widelce srebrne i dwa noże ze sre- 
brnemi trzonkami, a w końcu złotą wężowatą 
szpinkę, w łącznej wartości 233 zł. w. a. 
Kradzieży dokonano w porze południowej w 
chwili, gdy poszkodowanej i jej męża nie było 
w domu. Śledztwo wykryło, iż sprawcą jest 
Chaskel Wilder a współwinną Jiitte Wessler, 
która znalazłszy zgubiony klucz od pomieszka
nia wręczyła go Wilderowi. Ukrywającą się 
Jiittę Wessler wyśledził i przyaresztował poza- , 
wczoraj strażnik cywilno - policyjny GunsbergJ 
poprzednio aresztowano zaś Wildera, który nie- 
choe wyjawić, gdzie ukrył skradzione przed
mioty.

* Z a  dręczenie zw ierząt ukarała
c. k. dyrekeya policyi aresztem Sarę Landes, 
handlarkę drobiu.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Pe
szcie deputowany na sejm węgierski ze stron
nictwa skrajnej lewicy baron Baldacsy, o któ
rego wyborze w Debreczynie przed kilkoma 
dniami donosił telegram; zmarły miał za żonę 
hrabiankę Annę llunyady, która wniosła mu 
ogromny majątek. W miejscowości Bex, w 
szwajcarskim kantonie Waadt, umarł znakomi
ty medyk dr. Herman Lebert, były prof. wszech
nicy zurychskiej i wrocławskiej, przeżywszy lat 
66; w Berlinie malarz historyczny profesor 
Teschner, przeżywszy lat 62; w Madrycie don 
Hilarion Esiava, jeden z najznakomitszych hisz
pańskich kompozytorów muzycznych, dyrektor 
madryckiego konserwatoryum, przeżywszy lat 71.

— Znak om ity  m alarz francuski, 
David, który umarł na wygnaniu w Belgii, pocho
wany został na cmentarzu brukselskim St. Gfudule,
sierpnia 1878.

gdzie ma pomnik z napisem: „Jakób Ludwik 
David, twórca nowej szkoły pondzla we Fran
cyi, urodzony w Paryżu dnia 18 sierpnia 1748 
roku, umarł w Brukseli dnia 29 grudnia 1825.“ 
Otóż obecnie znaczna liczba artystów paryskich 
domaga się od rządu, ażeby popioły sławnego 
mistrza francuskiego sprowadził kosztem pań
stwa do ojczyzny. Sprawa ta ma być w tych 
dniach przedmiotem formalnej uchwały paryskiej 
akademii sztuk pięknych.

— Szkoln ictwo angie lsk ie . Na 
posiedzeniu parlamentu angielskiego dnia 5 b. 
m. szef oświaty lord Jerzy Hamilton zdał spra
wę ze stanu szkół ludowych Anglii i Walii w 
ostatnim roku. Ze sprawozdania tego wypływa, 
że w krajach owych na kilkanaście milionów 
ludności uczęszcza do szkoły regularnie 2,315.000 
dzieci obojej płci, podczas gdy szkoły tak są 
urządzone, że mogłyby pomieścić 3,626.000 
uczniów. W ostatnim roku właśnie liczbę miejsc 
w szkołach powiększono o 227.000. Z ogólnej 
liczby szkół ludowych 10.400 zostaje pod za
rządem państwowego kościoła anglikańskiego, 
649 kościoła rzymsko-katolickiego, 1900 róż
nych sekt wyznaniowych a 486 pod dozorem 
bezpośrednim rad szkolnych. Koszta nauki udzie
lanej w szkołach ostatniej kategoryi wynoszą 
1 funt szteri. 15 szylingów (około 20 zł.) w 
przecięciu od ucznia rocznie. Zarząd oświaty 
zażądał na rok bieżący ogółem 2,149.000 fun
tów szterl., czyli przeszło 25 milionów zł. kre
dytu na utrzymanie szkół ludowych, więcej o 
3 przeszło miliony z ł , niż w roku poprze
dnim.

— Trzęsienie ziemi, wcale gwał
towne nawiedziło d. 9 b. m. w południe Inns- 
pruk. Trzęsieniu towarzyszył łoskot podziemny. 
W ostatnich czasach już kilka razy obserwo
wano to zjawisko w stolicy Tyrolu.

— W  W aty k a n ie , jak donosi Opi
niom  , powstał projekt wybudowania drogi że
laznej, która z ogrodów, przylegających do pa
łaców papieskich, prowadziłaby, przecinając go
ściniec łączący Rzym z Ciritavecehia, do rzym
skiego dworca centralnego. Tym sposobem, do
daje przytoczony dziennik, będzie można wyje
chać i zajechać do Watykanu nie zwracając 
niczyjej uwagi na ulicach Rzymu.

— S iady zbrodn i popełnionej z 
wielkiem okrucieństwem, znaleziono przypadko
wo w tych dniach w Turynie. Mularze, budu
jący nową willę przy Piazza d’Armi natrafili 
w ziemi na zepsute już zwłoki dwóch kobiet, 
bardzo młodej i starszej, w których jednak 
były kości połamane, ciało miejscami było po
szarpane, a głów brakowało całkiem. Znale
ziono jednak także szczątki odzieży na trupach, 
po których może da się sprawdzić, kto były te 
ofiary zbrodni.

— N agrodę cnoty Montyona, w 
kwocie 2.500 franków, corocznie rozdawaną 
przez akademię francuską, w tym roku akade
mia ta przyznała na posiedzeniu w zeszły czwar
tek odbytem księdzu Roussel, którego wielole
tnim zabiegom, a często zaparciu się, zawdzię
cza stolica Francyi wspaniały zakład dla mo
ralnie zaniedbanych dzieci w Auteuil, z któ
rego to zakładu wyszło już 3000 uczciwych i 
pożytecznych członków społeczeństwa. Bardzo 
skromneini środkami zaczynał szlachetny zało
życiel, a dziś zakład jego rozporządza rok ro
cznie sumą 150.000 franków.

— P o d p u łk o w n ik  jap o ń sk i
nazwiskiem Masumit, który od czterech lat ba
wił w Berlinie, dokąd był przez swój rząd 
wysłany w celu studyowania urządzeń w armii 
niemieckiej, umarł w tych dniach w tem mie
ście na suchoty. W ogólności sprawdzili to już 
Japończycy,' że klimat europejski wcale im nie 
służy, a dla wielu nawet bywa zabójczym. Z 
zamieszkałych w Niemczech większa część już 
uległa suchotom płucnym bądź w Europie, bądź 
po powrocie do sw«j dalekiej ojczyzny. Zmarły 
podpułkownik Masumit odznaczał się niezwy
czajną inteligencyą, był nawet wynalazcą pe
wnego mechanizmu, który zastosowano do kara
binów piechoty pruskiej.

— Przed  używaniem  nafty
jako środka leczniczego u zwierząt, przestrzega 
dziennik Schw. Merle., ile że w ostatnich la
tach coraz więcej rozpowszechniać się zaczęło 
przeświadczenie o potężnych własnościach le
czniczych tej substancyi, Tymczasem zdarzyć 
się już miały wypadki, że zwierzęta, którym n. 
p. w celu ochronienia ich od owadów, natarto 
naftą skórę, zginęły w skutek zatrucia krwi, 
albo też ciężko odchorowały tę kuracyę.

— S k r u c h a ,  W zakładzie ubogich w 
Andoyer, w Anglii, niedawno pewien starzec 
ociemniały wyznał, że przed bardzo dawnym 
czasem wspólnie z swym zmarłym już bratem 
zamordował na gościńcu podróżnego. W istocie 
znaleziono w miejscu wskazanem skielet ludzki. 
Sędziwy winowajca przyznał się do winy, po
nieważ, jak mówił, nie chciał okropnej swej 
tajemnicy zabrać z sobą do grobu.

—  Ś rodek  p rzeciw  ep ilep sy l. 
Wielkoksiążęcy gabinet nadworny w Schwerin 
ogłasza w dziennikach niemieckich następującą 
odezwę: „Ponieważ liczba zgłaszającyoh się pi
semnie z prośbą o udzielenie im przepisu na 
sporządzanie środka przeciw epilepsyi, według 
przechowywanej w tutejszym urzędzie marszał- 
kowstwa nadwornego, z zeszłego wieku pocho
dzącej recepty, tak się w ostatnich czasach

zwiększyła, że urząd powyższy jest w niemo
żności załatwiania tych wszystkich podań, dla 
tego z rozkazu wielkiego księcia rzeczona re
cepta złożona została w aptece Franke’go w 
Schwerin, dokąd też odtąd wszyscy interesowa
ni wprost udawać się powinni1'.

— U p a ły  w Am eryce. Korespon
dent nowojorski Kreuzztg. donosi d. 24 lipca : 
Straszliwe upały nawiedziły ostatniemi czasy 
zachodnią półkulę ziemi i uczyniły jej mieszkań
ców prawie całkiem niezdolnymi do wszelkiej 
pracy fizycznej i intellektualnej. Z dalekiego 
zachodu, z wyskwarzonych lipcowem słońcem 
prerij, wiatr zionie na nas formalną falą żarn, 
około 120 mil angielskich szeroką, która w 
pierwszej linii uderzyła o St. Louis i Cinein- 
nati, gdzie temperatura doszła do 38°. Cały
prawie ruch powszedni stanął, nawet majtkowie 
wzbraniali się pełnić służbę na pokładach
statków pod zabójezemi promieniami słońca. 
Ustał ruch także na drogach żelaznych Konnych, 
ponieważ konie padały nieżywe podczas jazdy. 
W St. Louis w ciągu jednego dnia zdarzyło 
się 150 wypadków porażenia słonecznego, w 
tej liczbie przeszło 40 śmiertelnych. Skwarna 
fala powietrzna posuwała się ciągle ku wscho
dowi i dosięgła Nowego Jorku d. 17 lipca, a 
lubo już po drodze ochłodziła się cokolwiek,
przecież jeszcze obdarzyła nas gorącem 36 sto- 
pniowem, które bądź co bądź nawet murzynowi 
nie może sprawiać przyjemności. Co jednak
najwięcej dokuczało, to że nawet w nocy tem
peratura nie obniżała się niżej 39 stopni, tak, 
że o pokrzepiającym śnie nawet myśleć nie 
było można. Były to okropne istotnie dni, a 
zabrały też ofiar nie mało. Dopiero d. 22 Lipca 
zmienił się wiatr zachodni w północy, a w 
skutek tego temperatura odrazu obniżyła się 
na 26°, można więc było już odetchnąć. Nie
stety jednak, według zapowiedzi stacyi meteoro
logicznej zanosi się znowu na upały; sprawdzo
no bowiem, że zbliża się od zachodu druga 
skwarna fala powietrza.

Starożytna sztuka
na

Wystawie Paryzkiej,
(Sprawozdanie speeyalne Gazety Lwowskiej.)

1.
Szesnaście sal z zabytkami sztuki sta

rożytnej (art retrospectwe) , w jednem z dłu
gich skrzydeł, dodanych do pałacu Troca- 
dero, są niejako przedmową do wystawy na 
Marsowem polu. Tu widzimy przemysł dzi
siejszy, tam stopniowy rozwój europejskiej 
kultury, od kiedy skrystalizowały się teraź
niejsze społeczeństwa, a rzemiosła, nauka i 
sztuki odżyły i kwitną.

Piękność zbiorów w tem skrzydle go
dzi na1? z samym pałacem , tą mieszaniną 
wszystkich stylów , od assyryjskiego do no
wożytnego, gdzie wieże florentyńskie są u- 
wieńczone arabskiemi minaretami, do wy
niosłej rotundy przyczepiono długie, płaskie 
kolumnady greckie, ciężkie ganki obciążone 
jeszcze eięższemi figurami, które do reszty 
oszpecono pozłótką od stóp do głowy. Na 
tym pałacu nie zachowano żadnej proporcyi 
harmonii barw, efektu cieniów. Jest to fakt 
ciekawy w połączeniu z tem, że niech słoń
ce świeci pod jakim chce kątem , nie widzi
my na jego muraeh onej gry światła i cie
n ia , której efekt uwydatnia ozdoby archite
ktoniczno i pozbawia mury jednostajności. 
Trocadero stoi w dniu słonecznym czy po
chmurnym nakształt perłowej, nagiej pirami
dy, oblanej jaskrawem światłem, i służy na 
świadectwo, iż nieograniczone zasoby sił, 
pieniędzy i wynalazków mechanicznych nie 
zastąpią smaku i oryginalnych pomysłów, na 
których widocznie nie stać budowniczych 
naszego czasu.

Tym razem obchodzą nas tylko sale 
przy wschodniej kolumnadzie. Dostajemy się 
do nich po szerokich schodach u samego 
końca pałacu. Skutkiem natłoku gości, wpu
szczają ich do wspornuionyck sal z jednej 
strony" wypuszczają drugą. Wielka szkoda, 
że zarząd wystawy nie posunął swej przezor
ności cokolwiek dalej, i chociaż trzeci już 
miesiąc mija, nie wydał jeszcze katalogu do 
galeryi przeszłowiecznej sztuki. Jeżeli gdzie 
daje się czuć tego potrzeba, to tutaj. Nawet 
biegły archeolog może sobie łamać głowę 
bezowocnie nad wykopaliskami, pamiątka
mi i cackami, o których nikt mu nie powie, 
czyjej są roboty, gdzie znalezione, komu w 
swoim czasie służyły do użytku. Na szczę
ście sale idą po sobie w chronologicznym 
porządku, przynajmniej w wystawie francu
skiej, gdzie zacząwszy od wykopalisk rzym
skich i gallijskich, przeszedłszy wyroby śre
dniowieczne, dochodzimy do pamiątek z 
XVI, XVII i XVIII wieku. Trudno orzec, 
która z tych sal ciekawsza. Publiczne i pry
watne muzea paryskie i miast prowincyonal- 
nyeli wypróżniły się, aby zapełnić czarne 
szafeczki w tych salonach wykopaliskami z 
Grecyi, Włoch i Galii, monetami Rzymian, 
figurkami Greków, średniowiecznemi sprzę
tami, księgami, pyszną bronią. Całą długość 
ścian pokrywają kobierce z najlepszych fa-
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bryk staroświeckich; kąty ich zapełniają naj
delikatniejsze szkła i ceramiki, wypalane przez 
50 z rzędu pokoleń. Samych czarnych urn 
w ceglaste desenie —• wyrób Etrusków, sły
nący pięknością ogólnych kształtów i deli
katnością rysunku —  znajduje się tu kil
ka set.

Początek tej wystawy ma dużo wspól
nego z okazami w pawilonie antropologicz
nym. W przedsionku znajdujemy nagrobki, 
kamienie pamiątkowe i rzeźby rzymskich ko
lonistów w Galii, tudzież późniejszych mie
szkańców tej ziemi, aż do epoki, gdy Olaux 
Slater począł dłutem swem zdobić katedry i 
gmachy publiczne w kamienne wypukłorzeźby. 
Od tych zabytków fantastycznego, burgundz- 
kiego budownictwa w XIV wieku, (którego 
najbliższy wzór odkopiowali Portugalczycy 
na facyacie swej wystawy przy Alei naro
dów) dostajemy się po innych schodach do 
jeszcze starszych pamiątek.

Tu mamy pełne szafy, w których 
świecą złote ozdoby celtyckiego wyrobu, 
bransolety, naszyjniki, pierścienie i t. p. rze
czy o formach szlachetnych. Są one wyso
kiej wartości, choeiażbyśmy tylko kruszec 
cenili. Nie znając aliażów, ludzie ci przera
biali szczere złoto z hiszpańskich kopalni na 
ciężkie ozdoby. Być może, że ich wyroby 
były współczesne z krzemiennemi i brązo- 
wemi narzędziami, które znajdują się w wiel
kiej obfitości w innych szafach, albo nawet 
z zabytkami znalezionemi w siołach nadwo
dnych nad jeziorem Brienne. Ten zbiór two
rzy zachwycającą całość. Co tylko ów pół 
bóbr pół człowiek, który budował swoje sio
ła na palach, wśród wody, mógł potrzebo- j 
wać do podtrzymania swego nędznego życia, 
mieści się tu razem — broń krzemienna, 
igły kościane lub z rogu renów, garnki 
i ozdoby, noże skałkowe i łyżki drewniane, 
podobne kształtem do narzędzi używanych 
dotąd w wschodniej Europie. W jednym 
końcu sali znajduje się podobizna gallijskie- 
go grobu. Szkielet jakiegoś wojownika spo
czywa w nim. Musiał to być mąż wzięty 
i potężnego ramienia, wódz lub bohater, któ
rego pogrzebano z czcią i przepychem, na 
bojowym wozie, z małym arsenałem dzid i 
strzał na każdy wypadek. Z woza zo: t a ł ; 
także tylko szkielet — obręcze od kół i 
ćwieki, z broni tylko części metalowe. 
Dreszcz przejmuje, gdy patrzymy na ten ko
ściotrup otoczony lakierni szczątkami. Nie 
potrzeba wielkiego wysilenia fantazyi, żeby 
je uzupełnić do pierwotnego stanu, i ujrzeć 
w umyśle zwłoki jakiegoś Breonusa, w brąz 
okutego. Ciekawy grób tego prastarego nie
boszczyka rozkopano w r 1876 pod Boyeux.

W dalszych salach mamy obraz sto
pniowego rozwoju najrozmaitszych rzemiosł, 
począwszy od brzasku cywilizacji do wy
praw krzyżowych i późniejszej pory, słynnej 
z wynalezienia druku, broni palnej i narzę
dzi astronomicznych. Pisma święte i mszały 
illustrowane na każdej stronnicy, ornaty 
i kolczugi, monstrancje, cacka z kości sło
niowej i cennych kruszców, misterne zegary 
pokazujące godziny, dnie, tygodnie, miesiące 
i pory roku, emalie na szkle i kruszcach, 
obfity zbiór najwcześniejszych igieł magne
sowych, teleskopów i żeglarskich narzędzi — 
to wszystko i tysiąc innych rzeczy nęci oko, 
skłania umysł do poważnych zapytań.

Kto dźwigał te ciężkie pancerze ? Jaki 
magnat posługiwał się tą piorunową bronią, 
z której stal znikłą pod złotę inkrustacyą, 
kolba składa się z kości słoniowej, przyrząd 
do trzymania lontu ze szczerego srebra? Czy 
Sebastyanowi Cahot służyła ta bussola w 
pysznym futerale ? Który książę kościoła od
prawiał mszę w tym ornacie , kołysząc tę 
kadzielnicę nabitą klejnotami ? Nie mając 
katalogu, nie umiemy sobie odpowiedzieć na 
powyższe zagadki, i dalej idziemy, aż za
trzyma nas biblia Guttenberga, tudzież inne 
okazy najwcześniejszoj sztuki drukarskiej.

Przy tych słupach granicznych, pomię
dzy cywilizacyą średniowieczną i nowocze
sną, możemy rzucie okiem wstecz, wzdłuż 
perspektywy sal już minionych, i zdać sobie 
rachunek z wrażeń wyniesionych ztamtąd. 
Nie wiem, azali wszyscy wynoszą z nich je
dnakie wspomnienia. Do mojej pamięci lgnie 
nietyle połysk kruszców, wdzięk form szla
chetnych, delikatność w wykończeniu szcze
gółów — te zalety cechują prawie każdy za
bytek średniowieczny — jak zadziwienie 
nad mrówczą cierpliwością mistrzów, co to 
wszystko stworzyli.

Mimowolnie nasuwa się porównanie 
pomiędzy ich robotą a arcydziełami wscho- 
dniemi, zgromadzonemi na polu marsowem, 
w salach indyjskich, chińskich, japońskich i 
t. p. Z wyjątkiem odmiennych pojęć o ide
ale piękna', te i tamte okazy mają dużo 
wspólności.j Dokładne wykończenie drobno
stek, oryginalność wzorów, aby żadne dzieło 
nie było podobne do dzieł|poprzednich, odró
żnia je zupełnie od naszych tabryeznych 
wyrobów.

Paryż, w lipcu.
S y g u r d  W i ś n i o w s k i .

; GOSPODARSTWO I HANDEL  
  ____________________________’

- r  W iedeń, 12 sierpnia. Na dzisiejszy 
\ targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
j licyi 697 szt., z Węgier 1421 szt., niemiec- 
| kiego 123 szt., razem 2241 szt., czyli o 772 
I sztuk mniej niż przed tygodniem. W tej licz- 
j bie było 59 bawołów. Nadto zapowiedziano 
j na środę 1171 sztuk bydła kontumacyjnego. 
i W skutek tak znacznie mniejszego spędu targ 
j wziął przebieg bardzo szybki i ożywiony i 
; ceny podniosły się o 2— 3 zł. ustała też tru- 
; duość w pozbywaniu się towaru przednio-wy- 
borowego. Dziś po raz pierwszy było na tar
gu także bydło z pastwiska. Płacono : opasy 
galicyjskie 56— 591/2, węgierskie 55— 58, wy
jątkowo 59, niemieckie 57— 59, krowy 52— 
55. buhaje 51— 53; bydło z pastwiska gali
cyjskiego 53—54, węgierskie 54V2—55, ba
woły 42—48 zł. za 100 kilo martwej wagi.

W Paryżu dnia 8 b. m. tendencya od 
ostatniej zniżki nie polepszyła się, towar po
śledniejszy trudny do pozbycia. Płacono wo
ły po 75—91 ctm., skopy 90 ctm. do 1 frk. 
za Y* kilo.

OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udziela dziś 

w Wiedniu audyencyi.

N a j d o s t o j n i e j s z y  C e s a r z e -  
wicz powrócił do Pragi z ostatniej wyciecz
ki a ponieważ w ćwiczeniach zrobił już po
stępy znakomite, przeto objął 12go b. m. 
komendę batalionu.

Czytamy w Wiener Abendpost: Gene
rał książę YYurtembergski zajął Trawnik. 
Wiadomość ta bardzo pomyślna, uzupełnia 
ostatnie doniesienia z widowni okupacyjnej 
o zwycięzkim pochodzie generała broni br. 
Filipowicza aa linii głównej, prowadzącej 

, z Śerajewa. Ponieważ równocześnie zajął 
fmp. br. Jowanowicz miejscowości Stolacz i 
zabezpieczył komunikację w kierunku M.et- 
kowic, przeto osiągnęliśmy na wszystkich 
punktach znaczne sukcesa. Według dzisiej
szych telegramów prywatnych, powstańcy w 
okolicy Mostaru upadli na duchu. Prawdo
podobni nastąpił także popłoch  pomiędzy 
powstańcami, którzy wyruszyli z Śerajewa, 
chcąc zastąpić drogę generałowi broni br. 
Filipowiczowi i fmp. ks. Wurtembergskiemu. 
przyczem ponieśli wielką klęskę pod Zepeza- 

, mi i Jaiczami. Sukcesa odniesione dotychczas 
? przez armię austryacką nie pozostaną bez 
' moralnego wpływu na powstańców. W mia- 
| rę posuwania się wojsk naszych naprzód.
; tracą przewódcy powstania środki do terory- 
: zowania ludności. Nie ulega wątpieniu, że 
tylko dzięki teroryzmowi rozbestwionego po
spólstwa, utrzymuje się dotychczas powsta- 

| nie. Wypływa to mianowicie z zeznań wojsk 
tureckich wziętyeb do niewoli pod Zepczami.

O zajętym przez wojska cesarskie T r a w -  i 
ni  ku  podają dzienniki niemieckie następu-! 
jące szczegóły. Trawnik leży w wąskiej do
linie rzeki Lasw yu stóp jednej z najwyższych
gór bośniackich, Vlasic, na równinie bardzo uro
dzajnej, otoczonej górami Bekowica i Wile- . 
niea. Miasto to jest siedzibą okręgowej wła
dzy rządowej i wszystkich władz niższych i 
liczy około 16.000 mieszkańców, z których 
około 1.800 rodzin jest wyznania mahome- 
tańskiego, 400 katolickiego a 150 praw o
sławnego. Jest tam także około 60 rodzin 
żydowskich i przeszło 200 cyganów. Zakłady 
wojskowe w Trawniku mogą pomieścić w 
sobie około 4.000 ludzi i jedną bateryę dział. 
Najwięcej koszar jest na cytadeli starej i 
wąskiej, zbudowanej jeszcze przez króla boś
niackiego Twerdka II. Koszary te są jeszcze 
w stanie obronnym ale nie mają wielkiego 
znaczenia fortyfikacyjnego, i można je łatwo 
zburzyć z góry Geean i Bokowica. Trawmik 
ma 4 przedmieścia a mianowicie Jlowacę, 
Doc, Vakuf i Grahowicz i jest podzielony na
5 gmin. W mieście jest 16 meczetów ale 
tylko 5 z kamienia. Do pięknych budynków 
zaliczyć wypada tak zwany zamek zbudo
wany' przez byłego wezyra Tahira baszę na 
górze Buarbaszi, powyżej Trawnika, i kosza
ry. W Trawniku jest pięć szkół mahometań- 
skich, i dwie szkoły katolickie, jedna schyz- 
matycka, tudzież klasztor derwiszów. Trawnik 
był niegdyś kolonią rzymską i stacyą woj
skową i nazywał się Lensaba. W kotlinie 
trawnickiej są olbrzymie pokłady węgla bru
natnego, które jednakowoż zdaniem Wiener 
Abdpost, mogą być eksploatowane dopiero po 
zbudowaniu projektowanej drogi żelaznej Ba- 
nialuka-Trawnik-Serajewo.

Specjalny korespondent dziennika Daily 
News podaje w liście wysłanym z Derwentu

d. 2 b. m. szczegółowy opis trudów, jakie 
ponosić musiała VI dywizja wojsk anstrya- 
ckieh w pierwszych dniach pobytu w Bośnii: 
„Marsz z Brodu do Derwentu, pisze ten ko
respondent , wystawił cierpliwość i wytrwa
łość wojsk austryaekich na największą pró
bę. Wojska te były narażone na najrozmait
sze zmiany powietrza. Z rana okropny upał, 
po południu formalne zimno, a wieczorem 
ulewa , orkan i powódź. W Brodzie otrzyma
ły wojska rozkaz pogotowia zaraz o świcie, 
tak, ażeby około godziny 6 z rana mogły się 
przeprawić przez Sawę. Musiały tedy wojska 
rozlokowane w oddalonych od Brodu miej
scowościach być już na nogach o godzinie 
2 z rana. Jeden z pułków stał cztery godzi
ny pod bronią, nim przyszła na niego kolej 
przeprawy przez most. Generałowie i sztab 
stali o godzinie 6 na miejscu oznaczonem a 
w przeciągu 2 godzin była już cała armia na 
ziemi tureckiej. Stosownie do danego przy
rzeczenia pozostawiono urzędników tureckich 
na ich posadach , a gdy mijałem urząd cło- 
wy, miałem przyjemność przypatrywać się, 
jak urzędnik turecki przewracał brudnemi 
rękami moje m anatki, chociaż nad głową 
jego powiewał już sztandar austryacki. Z Bro
du do Derwentu trzeba jechać najmniej 4 
godziny, i to dobremi końmi. Marsz to był 
bardzo nużący dla wojsk austryaekich, zwła
szcza że droga zła nad wszelki wyraz, że ni
gdzie nie ma wody a słońce paliło jak w 
Saharze. Od porażenia słonecznego zmarło na
drodze czterech żołnierzy, a wnocy dziewięciu. 
Piętnastu leży chorych. Najbardziej ucierpiał 
styryjski pułk nr. 27, w którym służy wiele 
starszych rezerwistów. Jedna kompania tego 
pułku straciła 5 ludzi. Ale jeszcze większe 
znoje musiała armia przebyć w miejscu, któ
re miało być dla niej miejscem wypoczynku. 
Do Derwentu przybyła konnica o godzinie 2 
z południa, wysłała do miasteczka mały od
dział jako straż i zajęła się wyszukaniem 
miejsca, w którem możnaby założyć obóz. 
Miejsce to wybrała na równinie nad rzeką 
Ukriną. Piechota przybyła o godzinie 6 wie
czorem. W chwili pojawienia się piechoty 
zerwała się tuczą i zaczął lać deszcz jak z 
cebra. Ulewa trwała przez całą noc. Niepo
dobna było ustawić ani jednego namiotu, nie 
można było rozniecić ognia, wskutek czego 
nie mogła armia pożywić się. Oficerowie i 
szeregowcy stali po całodziennym marszu na 
deszczu pod gołem niebem. Wszyscy zmokli 
do nitki. Gdy który z żołnierzy chciał się ! 
położyć, ażeby przespać się bodaj chwilkę, 
spłukiwała go woda, ściekająca z pagórków, , 
jak kłodę drzewa. Generał Filipowicz opo
wiadał mi, że odk^d ży,j& i jest żołnierzem,

i nie pamięta takiej nocy. Sam generał uszedł 
j z wielką biedą nieszczęścia. Siiny prąd wo-1 

dy z gór uderzył o jego namiot i byłby go 
i uniósł wraz z generałem, gdyby nie przyto
mność rotmistrza huzarów, hr. Henryka Siz- 

| zo, który pochwycił podporę namiotu i przy
trzymał ją z największem wytężeniem sił. “

M emonal diplomatiąue p isze: „Zdaje 
się być rzeczą postanowioną, że T i r n o w a, 
ongi stolica dawnego królestwa bułgarskiego,

I będzie również stolicą nowego księztwa. 
\ Niezadługo rozpocznie się budowa pałaeu 

dla przyszłego władcy, tudzież gmachów dla 
ciała ustawodawczego i najwyższego trybu - 
nału.“

W sprawie rokowań między S t o l i c ą  
A p o s t o l s k ą  a r z ą d e m  n i e m i e 
c k i m  Memoriał diplomatique na dwu miej
scach ostatniego numeru swego , w części 
ściśle redakcyjnej i w korespoodencyi ber
lińskiej, dosyć zgodnie donosi, że umowa 
stanęła na podstawie następującej: Całkowi
ta amnestya dla osób skazanych na karę za 
naruszenie ustaw majowych ; biskupi „złoże
ni z urzędu“ powrócą na swe stolice lub 
otrzymają zastępców w charakterze koadju- 
torów ; stolice opróżnione natychmiast będą 
obsadzone ; trybunał do spraw kościelnych 
będzie zniesiony („będzie zniesiony11— mówi 
korespondent, podczas gdy redakeya od sie
bie powiada pewnie słuszniej, że „przestanie 
funkcyonowae“); natomiast (Stolica Apostolska 
zobowiązuje się zawiadomić rząd o nowych 
nom inacjach, które to zawiadomienie będzie 
starczyło za proźbę o exequatur.

Podług wiadomości otrzymanych przez 
Pol. Corr. z Konstantynop l a , k w e s t y  a 
g ó r e c k a  nie straciła jaszcze bynajmniej 
swego wielce groźnego charakteru. Podczas 
gdy z jednej strony Porta okazuje się coraz 
pochopaiejszą do ignorowania uchwał kon
gresowych, o ile one odnoszą się do Grecyi, 
to z drugiej strony Grecy a stanowczo jest 
zdecydowana zachować się biernie tylko 
do końca sierpnia. Z dniem 31 sierpnia ma 
się skończyć wyczekująca postawa, do której 
zobowiązała się Grecja wobec Fraacyi. Z dru
giej strony słychać, że ambasador rossyjski, 
książę Łabauow wręczył rządowi tureckiemu 
notę, w której zapowiada zupełne wycofanie 
wojsk rossyjskich z stanowisk pod Konstan
tynopolem dopiero wtenczas, gdy Porta spełni

wszystkie uchwały kongresu berlińskiego nie 
wykluczając stypulacyj w kwcstyi greckiej.

Stambulski korespondent Polił. Corresp. 
donosi pod dniem 6 sierpnia, że dwóch do- 
w ó d z e ó w  p o w s t a ń c z y c h  z doliny Artv 
wręczyło Layardowi m e m o r y  ał ,  w którym 
uroczyście zapowiadają opór swój przeciw 
okupacyi swego okręgu przez Rossyan. Książę 
Łabanow jest na Layurda tom bardziej obu
rzony, że konsul angielski Fawcett jako czło
nek komisyi konsularnej usiłował sprawdzić 
okrucieństwa dokonane przez Bułgarów na 
muzułmanach, a nawet chciał ścigać wino
wajców. Przydzielony do tej komisyi konsul 
rossyjski usunął się w skutek tego od prac 
komisyi i wątpliwą jest rzeczą, czy zostanie 
zastąpiony kim iunym. Wczoraj mówiono o 
wysłaniu Bizy beja, aby ostudzał zapał sprzy
jającego zanadto Rossyanom komisarza tu
reckiego, ale dotąd nie powzięto w tej mie
rze żadnej stanowczej uchwały. Podczas gdy 
Fawcett okazuje swe sympatye muzułmanom 
w górach Rhodope, kapitan angielski Sin
clair prowadzi ich do boju przeciw Rossya
nom. Oficer ten, liczący już lat 57, osiedlił 
się w Turcji po wojnie krymskiej. W osta
tniej wojnie dowodził oddziałem Ozerkiesów. 
Podług wiadomości nadeszłych tu z Haskiói, 
napadł on na czele silnego oddziału powstań
czego i w towarzystwie czterech innych ofi
cerów angielskich, dnia 21 lipca niespodzia
nie na Rossyan, osaczył ich w pewnym ko
ściele i wyciął w pień.

Wspomniany wyżej korespondent dono
si także, że sułtan ustanowił tak zwany o r- 
d e r  d o b r o c z y n n o ś c i ,  który może być 
rozdawany tak obcym jak Ottomanom obojej 
płci. Order ten będzie posiadał trzy klasy. 
Pewnemu urzędnikowi francuskiemu poruczo- 
no wypracowanie statutu nowego orderu.

S y t u a c j a  w A r m e n i i  dotąd 
zgoła się nie zmieniła; i dziś jeszcze prze
mawia wszystko za tem, że Rossyanie beda 
musieli przemocą opanować Batum, która" to 
okoliczność zdaje się wzbudzać w Londynie 
pewien niepokój. Z Trapezuntu donoszą S tan
dardowi pod duieru 8 b. m., że skoro tam
przyszła wiadomość o rezultacie kongresu,
pospieszyło kilka tysięcy ochotników do obo
zu uzbrojonych szczepów, które obsadziły 
góry i wąwozy graniczne prowadzące do 
Artoin. Piętnaście tysięcy ludzi będzie stało 
bez przestanku pod bronią. Na generalnej
naradzie naczelników i deputowanych wszy
stkich okręgów w Czuruksu postanowiono 
opierać się do upadłego i mianowano dowód
ców. Korespondentowi wręczono adresy pod
pisane przez setki naczelników i notablów, 
pomiędzy inoemi także adresy gmin katoli
ckich. Wszystkie błagają Anglię o pomoc. 
W tych dniach spodziewamy się bitwy. 
Derwisz basza zachowuje się neutralnie, 
oświadczając, że wyczekuje rozkazów z Kon
stantynopola.

Nowy sekretarz stanu stolicy Apostol
skiej, kardynał N i n a  urodził się 12 maja 
1812 w Recanati. Ojciec jego był notaryu- 
szem. Nauki pobierał w seminaryum miej- 
skiem, następnie słucnał w uniwersytecie 
rzymskiem teologii i prawa, w 24 roku ży
cia otrzymał święcenia kapłańskie i wstąpił 
na zwykłą drogę, prowadzącą do najwyższych 
godności jako sekretarz i udiłore rozmaitych 
kardynałów; został podsekretarzem kongre
gacji concilii tridentini i audytorem wice
kanclerza Amata, następnie dziekanem przy 
Parco Maggiore i kanonikiem u ś. Piotra, a 
Pius IX mianował go asesorem inkwizycji. 
Później został prefektom studii przy liceum 
ś. Apolinarego, z którem są połączone semi
naria Pio i Romano. Brał udział w soborze 
watykańskim i należał do komisyi przygoto
wawczej dla dyscypliny kościelnej. Pius IX 
nadał mu purpurę dnia 12 marca 1877. Nina 
został wtedy mianowany kardynałem-diako- 
nem Ś. Angelo w Peschiera. Równocześnie 
został prefektem aeconomiae propagandy i 
administratorem świętopietrza. Zasiadał w 
pięciu ministerstwach. Pospołem z kardyna
łem Franehi ułożył on propozycje rokowań 
z księciem Bismarckiem.

W ie tS e l i ,  IB sierpnia. We
dług wiadomości, otrzymanych z g łó 
wn e j  k w a t e r y  generała Filipowi
cza, połączenie głównej kolumny z 
siódmą dywizyą, zdążającą od Trawni
ka, nastąpi dziś pod Vitez.

Według doniesień od XX d y wi -  
zyi pod datą 13 b. m. generał S z a- 
p a r y nie mógł na teraz wykonań



postawionego mu zadania, które pole-^clla Bośnii i udaje się tam bezzwło-
galo na posunięciu się aż do Z w o r  
n i ka .  Dwudziesta dywizya w marszu 
swoim stoczyła potyczki  f o r p o c z -  
t o w e  dnia 4go b. m. pod Gra-  
cz a n i  c z a ,  dnia 8go b. m. pod 
H a n - P i r k o w a e z  i wałczyła 
dnia 10 b. m. pod T u s 1 ą wśród 
niepokonanych trudności zaprowianto- 
wania, gdyż wszystkie niemal zwie
rzęta pociągowe padały od znużenia. 
Niektóre wozy trenowe ciągnione lub 
popychane być musiały przez żołnie
rzy. Generał Szapary uważał za rzecz 
właściwą, c o f n ą ć  s i ę  n a  Gr a cz a -  
n i c z e ,  celem ubezpieczenia swej linii 
komunikacyjnej, chociaż nie był do 
tego zmuszony przez nieprzyjaciela. 
O stratach XX dywizyi w rozmaitych 
potyczkach nie ma dotąd raportów.

B e l g r a d , 13 sierpnia. Sły
chać, że w N o w y m  B a z a r z e  od
bywają się zgromadzenia celem or- 
g a n i z a c y i  opo r u .  Wielu zbiegów 
z Serajewa przybywa do Sienicy; w 
liczbie ich znajduje się także wali i 
mutesaryf. W S e r a j e  wi e  panuje 
n a j w i ę k s z y  z a mę t .  Tureckie wła
dze boją się wracać do miasta. Z S z a- 
b a c z a  ̂ donoszą, że ludność chroni 
się z Passawiny do Zwornika. Cztery 
tabory tureckie wymaszerowaó miały 
ze Zwornika ku Tusli.

Konstantynopol, 13 sierpnia. 
Według wiadomości z S e r a j e w a ,  ko- 
mitet rządowy, ustanowiony przez 
zbuntowaną ludność, polecił mianowa
nemu przez siebie gubernatorowi Ha- 
fizowi baszy, ażeby pospieszył naprze
ciw austryackiej komendzie i prosił o 
pobłażliwość dla ludności. Według o- 
statnich doniesień uważają tu dalsze 
prowadzenie zbrojnego oporu za n i e 
m o ż l i we .  M e h e m e t  Al i  basza 
mianowany zostały komisarzem Porty

Gssnnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1878.

płaeą. żądaj ą

cznie, aby uspokajać ludność.
Napoleonsdor — ■—, Bubel papierowy l '2 2 s/,, ‘ 
Usposobienie — . \

(
W i e d e ń ,  dnia 14go sierpnia, godzi - j 

na 10 minut 86. Akcje kredytowe 265-80, 
rm • . ,  . Anglo-Austr. 112-25, Unionsbank 71.80, Ko- *
Z i e m c a , 12 sierpnia. Głowna lej Karola Ludwika 237-25, południowa 7 5 - - ,  

kwatera z 6 dywizyami stanęła WI Bubel papierowy l-22-Va, Gal. listy zastawn.
— ■—, Gal. listy indemnizacyjne — ■— , Gal. 
bank rustykalny — •— , Losy z r. 1860 — - 

Usposobienie silne.

Z i n i c y ,  przebywszy bez przeszkód 
w ą w ó z  W r a n d u c k i  i obsadziwszy, ,T ,
jaknajlepiej cytadelę. Katolicka ludność i apo "oas or l»___________ _̂______
Zenicy wyszła naprzeciw dowódzcy i j Odpowiadsiainy redaktor wiadyai *w Ł»z i mi
powitała go grzmiącemi okrzykami j M D E S Ł A m T
Żwio! i serdecznem przemówieniem, i

Berlin, 14 sierpnia. (Tel. pry w.) | F r  a n c i s z e k W y s z a t y c k i, Dr. me 
Z Petersburga donosi Nordd. J U g .\d chirurgii, akaszeryi 
Zeituny, że Rossyan przed obsadzę-1 przeniósł się z Dynowa 
niem B a t u m u czekają z a c i ę t e ]  
w a l k i  z zbrojną ludnością. Temuż! 
dziennikowi donoszą, że stowarzyszę- j 
nie Moskwa zostało rozwiązane a zna
ny wichrzyciel panslawistyczny A k s a- j 
k ó w wydalony został z Moskwy.

ścisk.

i okuli- 
do Nlo-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13 sierpnia 1878, godzina 2. 

min. 18. Losy kredytowe 16 2-50, Węg. akeye 
kredyt 234-— , Akcye anglo-austr. 111-25, 
Akeye banku Union 71 -— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 237’50, Akeye kolei północnej 
203-50, Akeye kolei południowej 74'75, Akcye 
kolei Alfold 12275, Akcye kolei Elżbiety 
170-— , Akcye kolei Lwow-Czemiow. 133 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 121 75, 
Akcyu kolei Rudolfa 123-—, Akcye kolei 
Albrechta 93-75, Węg. oblig. państw w zł 
eie 68-—, Galie, oblig. indema. 83-75, Losy 
z r. 1864 142-50, Akcye kolei siedmiogrodz- j 
kiej 114‘50, Akeye banku obrotowego 106 50, j z 
Losy tureckie 27-20, Akcye kolei wng.-gali«.; 
89-30, Akcye kolei państwowej 257-— , j 
Akcye banku związkowego 112-50, Bubel pa
pierowy 1-23y4, iededskie losy — -—„ Wę
gierskie losy — '—, Mark niem. 57-10, Wę
gierski renta — — . Ospo obienie słabsze.

W iedeń , dnia 13 sierpnia, godzina 
6, minut 50. Akcye kredytowe — "— , An- 
gio-austr. 111-75, Akcye banku Union — .— 
Kolej Kar. Ludw. 237'75, Południowa 74"50, 
Benta pap. — "— , Galie. bank. hyp. —.— . 
Gal. oblig. indemn. 83-75, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 90-50, Losy z r. 1360 — •— ,

K  ra r  B g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 10 sierpnia 1878.

1. Akcye z
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
KoLlwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku kip. g&lie, 200 zł. w. a. ja 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w.

W
9. Ł i s i y  y .a s i .  za 100 zł.

Tow. kredyt, ealie. 5°/„ w. a, .iOI
" ” ” Ja!°-  n „ S o okresowa o

Banku kin. yalie. 6*/0 w. a. ® 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.«*

8o Ł l s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogoin. roin. kr-d. 3akł. dla Gal. a 

i Buków. 0°/a los. w 15 lat. a. 
Jv>w. kr. m. W. a. w 15 lat. j j  

, „ d“/0 w. a. w 30 lat. „
A. O to i i ą i  za 100 zł.

indeuuiiz. ga ik . 5°/„ m. k. . . 
Oblig- Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. . 
Pożyczki s rz j-z r . 1873 p j  6a „ w. ».

5 , Miasta ^Krakowa .
- SKornety,

Dukat koisnćcrBŁi . .
Dukat cesarski 
Nspoleondor 
Półm neryał - ■ •
R »M 'row yjgki srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckie!
Srebro . . . .
Kupony w srebrze . .

waluta austr.
złr. et. złr. et.
287 _ 239 50
132 25 134 50
246 — 250 -
216 — 220 -

85 80 86 75
80 25 81 25
85 80 86 75
91 20 9 2 -
91 — 92 50

90 25 91 BO

83 80 84 70

90 -  
90 — 
14 25

5 38 
5 43 
9 24 
9 45 
1 71 
1 SS‘/» 

56 70

91
91 25 
1550 
22  —

5 47 
551 
9 32 
9 57 
181 
1 241/, 

57 70

1 . iD łn g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad..............................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze . 
siyczeń-lipiee . . 
kwiesisń-jpaździernik .

Losy z roku i8i>9 całe .
„ 1839 piąta mśó„ „ 1854 po 250 zfc.. .

„ „ 1860 po 500 złr. 50/lS.
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/„ . .
„ „ 1864 (a premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 złr.

Banty Ooino po 42 lir. ans. . . .
Listy zastaw, domen państw, po ISO 

zfr. 5°/0. . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 S°/0
Austr. rauta zł. wolna od podatk. 4°/0 

9 .  O b l i g M i - e  indemn. 5"'
Ozeek : . . .
Bukowiny . . .

, Galia.yi . . .  . .
|  Niższej Austryi 
S Siedmiogrodu .

Wigier

płacą, zadają.

tf"i-a5jjceUa.it Ł ite w a ,
dnia 14 sierpnia 1878.

Hotel Europejski.
Pp. K. ks. Czetwertyński z Bossyi. A. hr. 

Gorayski z Brodów. K. hr. Mołodecki z Bro
dów. A. br. Lewartowski z Starego grodu. A. 
Czosnowski % Krakowa. K. Podowski z Rossyi. 
F. Stehr z Hamburga.

Hotel Angielski.
Pp. B. Bartmański z Leszczyny. T. Dąb- 

kowski z Podwołoczysk. A. Kociatkiewicz z 
Albinówki. B. Skibniewski z Bali o. J. Urbań
ski z Poddębca. S. Szuch z Rossyi E. Loiwy 
z Stanisławowa. C. Lang z Pragi.

Hotel Langa.
Pp. G. Horn z Wiednia. M. Kohn z O- 

dessy. J. Borgenicht z Wiednia. Z. Smoliński 
> z Tupkowa. A. Horak z Wiednia.

Hotel W arszaw ski, 
i Pp. A. Wallner z Poznania. K. Muhlner

Sniatyna. T. Dudryk z Bolechowa, 
j Hotel Kuhna.
i Pp. M. Mikolasz z Bolechowa. E. Lip-
| ski z Krasnego, 
i Hotel George’a

Pp. B. hr. Kormarnieki z Sassowa. S.
1 Matkowski z Jezierzan. W. Ustrycki z Czela- 
„ tyn. K. Felkl z Pragi.

O d je c h a l i  z e  L w o w a .
| Pp. T. hr. Stadnicki do Sądowej wiszni.
i Dr. A. Wieh do Stryja. A. Krajewski do Du- 
i bia. K. Petrowicz do Wołostkowa. K. Tchórz- 
' nicki do Nadyb.
I *   płacą, źadaią.
j Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. in. k. . 238.75 239.— 

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 133.25 13350
To.w. kol. żel. państ. po 200 zł. ni. k. 259. -- 259.50I),.-,, .i  L,.... —  ai

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 14 sierpnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 732.76mm. Psychrometr suchy 18.8°C. 
Psychrometr wilgotny 17.2°C. Prężność pary 13.6inm 

Wilgoć 85°/0. Zachmurzenie 6 Wiatr SW1.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j- lb,0°fi.
Barometr opada.

Pociągi  koic jowe.
Przychodzą do Lwowa.

1 Krakowa: o godzinie 5 minut 23 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso- 
boiry), o godz. 11 min. 8 przed południem (po
ciąg mieszany;.

e. Padwofoozysh (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie o min. 9 po południu pociąg mieszany) ;

Ze S tan isław ow a: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min 
5 rano.

Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. 39 po południu (poeiąg mięszany). 

C zerniow iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 12 minut
5 w południe (poeiąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (poeiąg po
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

Oo K rakow a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po
ciąg mięszany).

Oo S tan isław ow a; (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzinie
6 minut 40 ra n o ; (poeiąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 Mieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się  do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 ra. 20 we Lwowie.

płacą, żądają
k.

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
63.25 63 40 | Ł Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr, .
63.25 63.40 j 5 .  L i s t y  zast. losowane.

* Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
65.70 @5 90 i Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/„
65.70 65.90 j Powuz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/c w a*. 

312.— 314 — f Gs,l.zakł. tor. sleia-Krak. los. w l8  L8®/»
312.— 314.— ; „ „ „ w 20 „

75.— 75.50 
92.50 93 50

90.— 91.— 
1 0 8 .-  108.50 
94 60 95 20

107.76 108.25 ] „ „ „ „ „ „ w3 6 „  5-,
112.— 112.25 j Gal. Tow. kred. w. a. po ł° /c 
119.25 119.75 „ „ „ „ po .1%  .
1 4 2 .-  142.50 „ „ p o  5% w „7 h
141.50 142.— j tach zwrotce . , .
24,— 25.— i Gal. banku hipot. po 6“/„ . .

j Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 ■ . 
141.— —.— I Tow.kr0d.mi9jg .lw .w i53.wyl. po 69/0
98.50 99.— i „ „ „ wS0i.wy'3.pc S5/,
73.60 73.75 | Banku narodowego po 5

,a —.— —.— j Węg. tow. ziem. po 5-/*°/o
po t.0/,103.— 1 0 3 .-

80.75 81.25 
8 4 . -  84.76 

104.50 1 0 5 .-
7 6 .-  76.75
78.75 79.50

95.50 
94.—
79.50 
86 .-

8 6 -

90.75
84.50

93.75
86.50

96.50

86.50

86.50 
91.25
90.50

94.—
8 7 .-

• .  © i i l i g a c y  ® z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
"......................................  ' 7 2 -  7 3 -

Keglevieha po 10 zł. 1 
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 z 1. w. &.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fandaeya szpit. Arcyksięaia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. ’ . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 30 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k 

„ „ „ 5 0  zł m. k,
Waldsteina po 20 zł u. m. . 
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

W e k s l e  (ca 3 nucsiąoe). 
Augsburg za 100 zł w. .1 ■>
Berlin za 100 mark w. n, p. . ,
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

14—
14.75
28.50 
31—  
14 75
38.50
33.50
19.50

14.50 
15—
29.— 
31.75 
15 50 
39— 
34 —
20.50 

117.75 118.25
61—  63—  
2?. -  23.75 
2,8.25 28.75

°/o-

<00 50 102 — 
100 -  10150

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.

a 300 zł. 5" / w arsbr. . . 
Kol. pół. po 10ft zł. m. k. 

f 8 .  h m e  jpożyead td l p o U i e z u e .  j „ „ n 100 zł. w. *. . .
|  Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — | Kol. gal Kar. Lcdw. no SOI zł
( ’ 4 .  A f c c y e .  5 „ „ „ l i  oniisył.
| Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108—  108.25 j „ „ „ UL „
\ Inst. kred. dla handlu po 180 zł. . , 262.25 262.50 ! „ „ „ 4Y. „ .

Niźszo-austr. tow. eekomt po 500 zł. 770.— 780.— ! KoL Lwow.-Gzer-Jaa. LOL siais. 4 30
f G il  banku Mp. po 200 zł...........................— —  i E% w srebrze x r. 1865
j Gal. bank. d, hndlTiprz. atJOOzJ. v;pł. 407o —.— — i S r. 1867
* G ai zakł. kred. ziemski a 200 zł. ——  — —  i z r. 1868
i Banku narodowego a 600 eł. . . 819.— 821—  I i  t. 1872
' Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrr.a ——  — | Węg. g a l kol. 4200 zł. 670 w srebrz® .
! Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł.m.c 494—  496.— j 7 .  JLsMiy,
| Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 169.50 1 /0.50 ] Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.
i Kol. Preszów-Tftrn.(w. e.) »200zł.w srbr. —.— —.— i Cl&rego po 40 zł. na. k.........................
t Półsu koki w» 1000 zł. . . . 2045—  2050.— I Tow. żegl. par. na Dunaju polOOnł m.

Dukat cesarski men 
n pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

z ło ta .
115.90 116.35 

46.25 46.30

5.51—
5.51—

9.28.50
9.52—

5.53—  
5 5 2 -

9.29.50
9 .5 4 -

103.25 103.75 
97—  98.— 
99.75 100.25 
99—  99.50 
9 8 . -  98.50 
90—  —

10095 101.10

79.75 
83. -
74.75 
70.50

161./5 162 25 
29—

91 75

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 13 sierpnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srofcrze
Renta w z ł o c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banka, wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . . .
Srebro
Napoleon dor . .

30—  |Dukat cesarski men,
92 25 I 100 marek niemiecki,

80.251 
83.25?
75.251 
71.—1 
69.501

zł. et
63 45
65 65
73 90

11J 50
824 —

263 80
115 70
100 90

9 27‘/
5 50

57 05

' a n u g g i  U r a B ę A o w y
(4698 f i  ń  y  fe

L. 14384. 0 . k. sąd powiatowy w Stry
ju czyni wiadomo, iż złożone zostały w tu
tejszym sądzie arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi hipotecznej służyć
mające. . _

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania wnoszone być mogą w komissyi 
hipotecznej dnia 20 sierpnia 1878, w któ
rym dniu dalsze dochodzenie prowadzone 
będzie.

Stryj dnia 10 sierpnia 1878.
(4605 3—3) f i  <1 J  k  t .

L. 4852. 0. k. sąd powiatowy w Le
żajsku podaje do publicznej^ wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Siny Orbacha 
w ilości 130 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 17 września, 22 
października i 26 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy
musowa publiczna licytacya realności pod 
nk. 1 w Przychojcu położonej, ciała tabu

larnego nie stanowiącej, do Bazylego Mie- 
leszki należącej, która to realność na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a na trzecim nawet i n i
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynoszące 58 zł. 50 ct. w. a. 
Akt opisania i oszacowania tej realności, oraz 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Leżajsk dnia 10 czerwca 1878.

(4560 3— 3) S d y  k i
L. 32952. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ja
nowi, Magdalenie i Mateuszowi Bieleckim a 
ewentualnie ich nieznanym spadkobiercom 
lub prawonabywcom , iż przeciw nim Piotr 
Filip pod dniem 30 czerwca 1878 1. 32952 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku
tek czego termin do wniesienia pisemnej 0- 
brony w ciągu dni 90 wyznaczonym został. 

Ponieważ miejce pobytu pozwanych nie

jest wiadome, a zatem c. k. sąd kr\jowy do 
zastępowania ich tutejszego adwokata dra 
Dziubińskiego kuratorem , a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Góreckiego mianował, z którym 
to kuratorem niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa
dzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutti sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4630 3—3) f i  d  y  fc 4. L. 2671.

0. k. sąd powiatowy w Pilźnie rozpisuje 
publiczną przymusową sprzedaż realności pod
1. 45/23 w Czarny Jędrzeja Kubickiego wła
snej, na dzień 11 września, 11 października i 
15 listopada 1878 zawsze o godzinie 10 ra

no w tutąjszosądowym gmachu, w celu zas
pokojenia pretensyi Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł.

Pilzno dnia 30 listopada 1877.
i). 4563. 9  H i l  t .  (4564 3—3)

S a§  f. !. StetSgeridjt in Neusandee 
tnadjt funb, bafj 6ci ber in ber Heinrich Kor- 
bel’schen ^oncur§t)eri)anbtung am 19 Suti 
1878 beenbeten 2tquibtrung§tagfaf|rt, Jakob 
Grossbard, ®aufmann in Neusandee junt 93cr= 
mtSgen§»erroalter, Israel Goldklang, SJctufmann 
in Neusandee ju  beffen (SteUńertreter, banu 

 ̂Mendel Ehrlich, Baruch Holliinder, Saufleute 
* ttnb ^auSbefijjcr in Neusandee, Hermann 
I Lachs, ^aufmcuttt in Neusandee al§ SJłitglie* 
| ber be§ ©laubtgerauźjcfiufjeS, Naftali Dorman 
s SBeinljdnbler ltttb §au§beji|er in Neusandee 
- jum (srfajjtnann betfeiben non ben $onfur§* 
l gtaubtgern neugemdt)it unb benfelben bie 
i Irete auSgefcrtigt tuurbe.

Śł. f. ^ reiśgeri^t 
Neusandee ben 27 Suli 1878.



(4664 8 - 8 )  <g t  l  t .  31. 10519.
SSom f. f. ^retógeridjte itt Przemyśl 

ttńrb in SBeridjtung be§ ttt bett 9tr. 189, 190 
unb 191 eję. 1878 ber „Semberger ,Qeitung“ 
funbgemadjten @bifte§ befannt gegeben, bafj 
bte geifbtetfjung ber ©itter Ustrzyki górne 
nnb Wołosate arn 29 Sluguft 1878 utn 10 
Uf)t 58. SOI. (unb nid)t am 28 Suguft 1878) 
£>iergericf)t§ ftattfinben tnirb.

Przemyśl 7 31nguft 1878.
(4660 3— 3) <$ D t I t  31- 5858.

SSom 1 !. 93egir{ggericf)te Delatyn tnirb 
bem, betu SBofjttorte nad} unbefamtten Maier 
Liblan befannt gcmadjt, e§ fjabe b ie !. f. prib. 
58oben=©rebit*21uftaft in SBien unterem 27 
Sunt 1878 31- 5858 tniber bte ©fagfjiitten* 
padjter Abraham Dawid Sehor, Moses Schatt- 
ner u. Maier Liblan, eine ®fage tnegen 3af|* 
lung ber tpadjtraten ron 750 fi. itub 341 fi. 
31 !r. b. SS. au§getragen, tnorilber ju r fum- 
ntatifdjen 93erf)anblung bie ©agfafjrt fjierge- 
ridjts auf ben 16 Dctober 1878 um 9 Ufjr 
33. 9R. beftimutt, unb ju  feiner SSertretung 
auf feine ©efaljr unb Soften ein kurator 
in ber iperfon be§ Mikuliczyner DrtridjterS 
Wasyl Werediuch beftedt tnurbe.

Maier Liblan tnirb bemnadj aufgeforbert 
bem beftetlten SSertretter feine Sefjelfe ntitju- 
tljeifen ober einen anberen ©adjtnafter bem 
©erid^te naljmfiaft ju  madjen.

Delatyn ben 6 Sufi 1878.
(4659 3— 3) d  5 t ! U 31- 3307.

33om f. f. 58ejirfggeridjte Delatyn tnirb 
befannt gegeben, e§ tnurbe iiber 2lnfud)en be§ 
Franz Schanek ju r ©inbringung ber gorbe* 
rmtg non 120 fi. b. 223. f. SJ l. ®. bie ejefuti* 
ne geilbietfjung ber laut iPfdnbungśprotofoH§ 
nom 15 ©ejentber 1876 pfanbtoeife befd)rie= 
bene bem Iwan Bilous gefjorige feinen ©abit* 
larfbrper bilbenbe in Dobrotow fub. iii. 42 
gelegenen au§ ^taug nnb ©runb bcftefjenbe 
Jtealita fjiergeridjtó in 3 ©ertninen, am 27 
©eptember, 31 Dctober unb 28 Slooember 
1878 jebeSmal um 10 Uf)r 23ormittag§ bor* 
genommen weaben.

$um  21usrufspreife tnurbe ber ©dfsitngś* 
toertf) non 156 fi. o. 223. beftimmt, al§ 33a* 
biurn i)at jeber Saufluftige 10 pr. bes 21us- 
ruf§preife§ ju  entlegen.

©ie iibrigen ^eit&iettjungsbebingniff e 
fbnnen iu ber f)iergerid)tlid)en Jłegiftratur 
eingefefjen tnerben.

Delatyn ben 15 Sufi 1878.
(4642 3— 3) JE d  y  k  t .

L. 8901. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domemu Berła Rauch z Przemyśla, że mu w 
celu doręczenia uchwały z dnia 13 lutego 
1878 1. 1305 którą na rzecz Rozy Rauch pto 
5500 złr. w. a. z pn. zanotowanie dozwolo
nej egzekucyjnej sekwestracyi dochodów z 
11/72 części realności pod 1. k. 9 miasto w 
Przemyślu położonej, w stanie biernym tejże 
realności zarządzono, kuratora w osobie tu
tejszego adwokata Felsztyńskiego ustanawia.

Przemyśl 31 lipca 1878 
(4673 3—3) E d y k t .

L. 2310. C. k. sąd powiatowy w Prze
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo
kojenia resztującej pretensyi Samuela Schwe- 
fla w sumie 300 zł. z pn. odbędzie się dnia 
13 września, dnia 15 października i dnia 15 
listopada 18(8 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż realno
ści pod nr. 71 w Kańczudze położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 80 w. a.niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze
daną nie będzie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Warunki licytacyjne i akt egzekucyjne

go zajęcia można przejrzeć w sądzie.
O czem się strony sporne do własnych 

rąk niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
p. Jana Wodeckiego w Przeworsku i c. k. 
Prokuratoryę Skarbową we Lwowie zawia
damia.

Przeworsk 21 marca 1878.
(4666 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4174. 0. k. sąd obwodowy w N. Są
czu zawiadamia Józefa Kamińskiego z miej
sca pobytu i życia niewiadomego, że przeciw 
niemu Jędrzej i Dorota małż. Jenknery po
zew de pres. 10 lipca 1878 do 1. 4174 o u- 
znanie za zgasłej i wykreślenie warunku od
kupu domu z realności nr. 89 w N. Sączu 
wnieśli wskutek czego wprowadzono pisemne 
postępowrnie z wezwaniem wniesienia obro
ny w 90 dniach pod rygorem §. 32 p. c.

W celu zastępowania pozwanego z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomego na koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata dr. Żelechowskiego, z któ
rym spór wytoczony według ustawy przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem pozwanemu 
lub jego prawonabywcy aby w wyż oznaczonym 
czasie obronę wniósł lub potrzebne dokumenta 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub sobie in
nego obrońcę obrał, lub innych środków do 
obrony swej użył, gdyż w razie przeciwnym, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy
pisać będzie zmuszony.

0. k. sąd obwodowy
Nowy-Sąez 20 lipca 1878.

(4644 3— 3) K o n k u r s .
L. 1598. Celem obsadzenia opróżnionej 

przy c. k. sądzie powiatowym w Nisku po
sady adjuukta w IX randze, lub też przy in
nym c. k. sądzie powiatowym lub kollegial- 
nym opróżnić się mającej posady adjunkta.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum c. k. sądu ob
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkur
su w gazecie lwowskiej.

Prezydyum c, k. sądu obwodowego.
Rzeszów, 7 sierpnia 1878.

(4620 3—3) E  et y  te t .
L. 1616. W dniach 27 września, 25 

października i 29 listopada 1878, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w tutejszym sądzie, przymusowa li
cytacyjna sprzedaż realności Maksyma Sara- 
magi w Lipinie przysiołu Staregosioła pod 
liczbą kons. 107 położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na pokrycie pretensyi Schaji 
Branda w kwocie 22 złr. w. a. z pn. wedle 
protokołów do 1. 255/876 i do 1. 1194/78 
już zastawniczo opisanej i oszacowanej pod 
następującemi w arunkam i:

1) Za cenę wywołania ustanawia się ce
na szacunkowa tej realności w kwocie 635 
złr. w. a.

2) Zakład wynosi 63 złr. 50 ct. w. a.
3) Na pierwszych dwóch terminach re

alność ta, tylko za cenę szacunkową, lub wy
żej niej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

4) Akta zastawniczego tej realności i>- 
pisania i oszacowania, przejrzane być mogą 
w tusądowej registraturze w zwyczajnych go- 
gzinaeh służby.

Z e. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 30 maja 1878.

(4641 3—3) I i  <1 y  h  t .
L. 1064. W dniach 19 września 14 

października i 18 listopada 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Panka Biłyka własnej, 
pod nr. k. 60 w Nieznanowie położonej 
nieint&bulowanej celem zaspokojenia sumy 
22 zł. 76 et. z pn. na rzecz Izaaka Goldberga.

Cena wywołania 55 zł. wal. austr., 
wadyum 100/°.

Reszta warunków w rogistraturze.
0. k. . ąd powiatowy

Busk dnia 25 marca 1878..
(4668 3—3) JE d  y  te  t .

L. 4927. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na ponowne żądanie uprzyw. austr. banku 
narodowego na podstawie uchwały c. k. są
du krajowego w Wiedniu z dnia 17go paź
dziernika 1876 do 1. 84817 celem zaspoko
jenia wierzytelności wymienionego banku 
przeciw małżonkom Stanisławowi i Hipolicie 
Frankowskim, wedle najnowszego wyciągu 
ksiąg w sumie 13933 zł. 30 ct. w. a. nale
żącej się, wraz z 6 proc. odsetkami od 20go 
września 1877 bieżącemi, tudzież 6 proc. od
setkami zwłoki od czasu płatności aż do 
dnia wypłaty pojedynczych rat odsetków o- 
bliczyć się mających, nakoniec dotychczas 
narosłych kosztów w kwocie 2 złr. 10 ent. 
w. a. za niniejsze podanie w kwocie 36 złr. 
71 cnt. przyznanych, i dalszych kosztów eg
zekucji wstrzymana tylko do dalszego zgło
szenia się, egzekucyę prowadzącego banku 
narodowego przymusowa sprzedaż publiczna 
dóbr Złoczowa miasta z przedmieściami, 
własnością dłużników Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będących, na rzecz 
uprzyw. austr. banku narodowego ponownie 
rozpisaną została.

Licytacya rzeczonych dóbr odbędzie 
się w trzech terminach, na dniu 24 wrze
śnia, 22 października i 19go listopada 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
pod następującemi warunkami:

1) Przedmiot licytacyi stanowią dobra Zło
czów według Dom. 217 pag. 336 n. 43 
haer. własnością Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będące, w 
dawnym obwodzie złoczowskim położo
ne, z miasta i przedmieść składające się, 
które według objętości przedpornienio- j 
nych właścicieli posiadanej, z wyłączę- i 
niem prawa do wynagrodzenia za znie
sione powinności poddawcze i bez 
wszelkiej ewikcyi ryczałtowo sprzedane 
będą.

2) Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki według statu
tów austr. bauku narodowego przyjęta 
w sumie 52000 zł. w. a. W pierwszym 
i drugim terminie dobra te niżej ceny 
wywołania, w trzecim zaś niżej sumy 
40000 zł. nie będą sprzedane.

3) Każdy z licytujących wiuiem przed roz
poczęciem. licylaeyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 5200 złr. 
w. a bądź gotówką lub w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredyto
wego, lub austr. banku narodowego, al
bo też w galicyjskich obligaeyach inde- 
mnizacyjnych wedle ostatniego kursu, 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum złożyć. Austr. bank narodowy od 
składania wadyum jest uwolniony. Wa

dyum w gotówce złożone w cenę ku
pna wliczon i w przechowanie sądowTe 
wzięte, innym zaś licytantom po ukoń
czeniu licytacyi zwrócone będzie.

4) Gdyby te dobra w pu wyższych trzech 
terminach nad lub za eenę wywołania 
nie mogły być sprzedane, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 20 listo
pada 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem z tem dołożeniem, iż nie stawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą.
Resztę warunków licytacyi jak niemniej 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo
wej registraturze.

O czem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, a w 
szczególności tych wierzycieli, którzyby po 
wydaniu ekstraktu tabularnego, to jest po 
7mym maju 1878 do tabuli weszli, jak nie
mniej tym, którymby uchwała licytacyjna, 
lub też późniejsza uchwała, wcale nie, lub 
też w czasie właściwym doręczoną być nie 
mogła, oznajmia się niniejszem edyktem , że 
do zastępywania tychże ustanowiono kurato
ra w osobie tutejszego adwokata dra Warte- 
resiewieza ze substytucyą adw. dra Billeta, 
któremu uchwałę licytacyę rozpisującą, do
ręcza się.

Złoczów dnia 22 czerwca 1877.
(4668 3— 3) <g & t  l  Ł 4927.

33om f. f. ®rei§*©ericf)te ttt Złoczów 
tnirb fjiemit befannt gemacfjt, bafj in fotge be§ 
mteberfjolten ©infdjreitenS ber prib. ofterr. 
91aiionalbanf in SBten unb int ©runbe be3 
SBefdjluffeS be§ f. f. Banbe§*®eridj.te3 in SBien 
bom 17 Dctober 1876, $1. 84817 ju r fperein* 
brtngung ber, ber prin. Oeftr. Jłationalbanf 
fant be§ ncueften Śucf)au§juge§ D. gegen bie 
©fjeleute Stanislaus unb Hipolita Frankowskie, 
auggetoiefenen Sarleljen§reftforberung non 
13933 fi, 30 fr. o. SB. fammt ben feit 20ten 
©eptember 1877 an bt§ jitm ,Qttt)fttng§tage 
be§ Oapitals ju  beredjnenbett 6 proc. 
unb ber nom ŚBerjattStage big jum 3af)htng§= 
tage ber einjelnen Sntereffen fRaten ju  be- 
redjnenben 6 proc. SSerjuggjinfen fo tnie ber 
big nun aufgelaufenen Soften pr. 2 fi. 10 fr. 
b. SB. enblidj ber fur bag gegentnartige ©in= 
fdjreiten mit 36 fl. 71 fr. b. SB. beftimmten, 
fo tnie ber ertoeigfidjen toeiteren ©jecutiong* 
Stoften bie big auf toeitereg Slnmefben ber 
©jeeutiongfitfjrenben Sfationalbanf innegefjaD 
tenc ejecutine geilbietljung ber ben Sdjufbnern 
©fjefcuten Staaislaus unb Hipolita Frankowskie 
Dom. 217, pag. 830, n. 43 haer. geljbrigen 
®ńter Złoczów ©tabt fammt SSorftdbten ju  
©unften ber prin. Oeftr. fRationalbanf fjiemit 
neuerficf) auggefdjrieben tnirb.

®icfe geilbietfjung tnirb in 3 £etmD 
nen unb jtoar am 24 ©eptember 22 Dctober 
unb 19 9łonember 1878 jebegmaf nm 10 Ufjr 
S3ormittagg am ©ijje biefeg f. f. ®retggerid)= 
teg unter nadjftefjenben $eibietljunggbcbingun* 
gen oorgenommen tnerben.

1) ®en ®cgenftanb ber geifbietung btlbett 
bie fant ©om. 217 pag. 336 n. 43 (jaer. 
ben ©fjefeuten Stanislaus u. Hipolita F ran 
kowskie gefjbrtgen tm efjemafigen Złoczower 
Słretfe geiegenen in ber Galizifdjen Sanbtafel 
©om. 4 pag. 271 oorfomntenben ©iiter Zło
czów ©tabt fammt SSorftćibten, tuefdje in bem 
Umfange tnie fofdje bie genannten ©igentfjii® 
mer befeffcn fjaben mit Stugfdjlufj ber Urba- 
rial ©ntf djabigung unb otjne ©ctoafjrfeiftmtg 
iu ipanfdj unb S3ogen herfouft tnerben.

2) Slfg Slugrufgpreig tnirb ber non ber 
prin. oefter. Utationafbanf bci ber S3efeifjung 
ftatutenmafjig ermittette SBertfj non 52000 fl. 
o. SB. angcnommcn.

Sm erften unb jtneiten ©ermine tnerben 
biefe ©iiter nidjt unter bem Slugrnfgpreife 
im britten nidjt unter 40.000 fl. o. SB. ner* 
fauft tnerben.

3) SSor SBeginn ber f5eiI6ietf)ung f)at jeber 
^auftuftige 10 prc. beg Slugrufgpreifeg bag 
tft 5200 fl. 0. SB. im 93aarcn, in SSuiĄefn 
ber ©alij. ©parfaffe ober ber in ipfanbbrte* 
fen ber ®at. Srebitanfiaft, ober ber Slatio* 
uatbanf, ober tn ©atij. ©runbentfaftungg D* 
bttgationen naĄ betu teijten ©ourfe alg SSa* 
biurn ju  §anben ber Bijitationg ©omijjion ju  
erlegen. non beffen ©rfage bie prin. oefter. 
Ttationafbanf bcfreit ift. bag SSabium beg ©r*

: ftefjerg mirb in fo ferne e» im barett ©etbe 
erlegt ift, in ben ^aufpreig eingeredjnet, unb 
tn gertcfjtlicfic SSertoatjrung genommen, bage* 
gen ben iibrigen Sijitanten naĄ Seenbigung 
ber fjeitbietung juritcfgeftetlt.

4) ©ollten biefe ©itter tn ben obigen brei 
©erminen iiber ober um ben Slugrttfgpretg 
nicfjt nerfauft toerbeu, afg bann tnirb jur 
gcftftcHung ber erteidjternbcn Sebinguugen 
bie ©agfaprt auf ben 20 JtoOember 1878 10 
Upr SS. 9R- mit ben 33eifugen anberanmt, 
ba^ bie niĄt erfdjienenen §tjpntf)efatglaubtger 
alg ber ©thnmenmc^r^eit ber ©rfdjeinenben 
beitretenb tnerben angefefjen tnerben.

©ie iibrigen Bijitationgbebingungen fo tote 
ber ©abutarejtraft ber feitjubietpenben ©iiter 
fonnen in ber f). g. Jtegiftratur eingefe^en 
Werben.

§ineon Werben betbe ©f)ctlefn wie fammt* 
lidje §ppotf)efar*®Iaubiger nerftanbiget, unb 
ingbefonbere allen jenen ©laubigern, Weldje

naĄ ber Slugferttgung beg Tabular Extractes 
bag ift naĄ bem 7 2ftai 1878 an bie ©ewapr 
fommen fodten, ober weldjen biefer geifbie* 
tf)ungg S3efd)eib ober ein fpaterer ^efd^eib 
entweber gar nictjt, ober nidjt recptjeitigt ju* 
geftellt werben fonnte, mit biefetn Edicte bc* 
fanttt gegeben, bafj ju  beren SSertretung ber 
fjierortigen Advocat Dr. Warteresiewicz mit 
©ub ftituirung be§ Advocaten Dr. Billet jum 
Ourator beftedt wnrbe, welc^en ber SSefd ĉib 
iiber bie geiduetfjnngg SlugfĄreibung jugeftedt 
Wirb.

Złoczów am 22 Suni 1878.
(4639 3— 3 j E  d y  te  t .

L. 13356. C. k. sąd obwodowy w Tai- 
nopolu oznajmia niniejszem że równocześnie 
konkure do całego gdziekolwiek znajdującego 
się ruchomego jakoteż do nieruchomego w 
krajach gdzie postępowanie konkursowe z 25 
grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. np. jest 
obowiązującem położonego majątku Mojżesza 
Gelles otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego powiatowego w Zbarażu p. Link 
a tymczasewym zawiadowcą masy konkurso
wej c. k. notaryusza Kukawskiego.

Wszyscy którzy do tej masy rozbioro
wej jako konkursowi wierzyciele z żądania
mi wystąpić zamierzają mają swoje wierzy
telności gdyby nawet o takowe spór był w 
toku w przeciągu 60 dni od dnia ogłoszenia 
tego edyktu począwszy w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym lub u komisarza konkur
sowego p. sędziego Link wedle przepisów 
postępowania konkursowego celem zapobie- 
rżenia zagrożonym tamże następstwom zgłt - 
sić a na terminie 14 października 1878 o 9 
godzinie przed południem, płynność i pod
stawę uiszczenia tych wierzytelności w obee 
komisarza konkursowego wskazać.

Zgłoszonym wierzycielom stawiającym 
na ogólnym terminie przysłużą prawo wy
brać miejsce tymczasowego zawiadowcy ma
sy tegoż zastępcy i członków wydziału wie
rzycieli tymczasowo urzędujących inne osoby 
swego' zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za
wiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
dzień 30 sierpnia 1878 o 9 godzinie przed
południem na którym to terminie wierzycie- 
jawić się i dla wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu sądu obwodowego 
w Tarnopolu by wedle §. 111 u. k. pełno
mocnika mieszkającego w Tarnopolu celem 
doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z urzę
du ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo
wania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej" do wiadomo
ści podawane.

Tarnopol dnia 6 sierpnia 1878.
(4640 3— 8) E  d  j  te  U

L. 3214. W dniach 22 sierpnia, 10 
września i 16 października 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Michała i Anastazyi Hacz- 
kie-wicz własnej, pod nr. k. 24 r. 38/112 w 
Busku położonej nieintabulowanej, celem za
spokojenia sumy 76 złr. w. a. z pn. na rzecz 
Jakóba Babada.

Cena wywołania 250 zł. wal. austr., 
wadyum 10%.

Reszta warunków w registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 25 marca 1878.
(4662 3— 3) E  d y  te t,

L. 3748. C. k. sad powiatowy w Sta
rej soli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra
wie Szymona Altmana przeciw Maryi Zawi- 
chuwskiej o zapłacenie kwoty 90 zł. publi
czna sprzedaż części realności dłużniczki w 
Chyrowie położonej na rzecz Szymona Alt
mana w trzech terminach o to dnia 30 sierp 
nia 1878, dnia 27 września 1878 i dnia 22 
października 1878 sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł.
Warunki licytacyi złożone w registra

turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć.
Wadyum wynosi 10 prc.
Stara-sól 1 lipca 1878.

(4632 8— 3) Ogłoszenie.
L. 2124. C. k. sąd powiatowy w Żmi

grodzie oznajmia, iż w sprawie Michała Ro- 
spond przeciw masie leżącej Teresy Głód o 
100 zł. wa. zpn. odbędzie się w sądzie tu
tejszym publiczna sprzedaż realności grun
towej pod nr. 115 w Żmigrodzie leżącej cia
ła tabularnego nie stanowiącej, w dniach 23 
sierpnia, 27 września i 25 października 1878 
każdym razem o 10 godzinie rano. Przy 
pierwszych dwóch terminach nastąpi sprze
daż tylko wyżej, przy trzecim terminie zaś 
nawet niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 180 zł. zakład 18 zł. 
aw. w gotówce.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Żmigród dnia 10 lipca 1878.



i 7
(4645 3—3) E d y k t .

L. 7372. 0. k. sąd obwodowy w Stani
sławowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na żądanie magistratu miasta Stanisławo
wa, odbędzie się w tymże sądzie pprzymu- 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
realności pod 1. k. 82st./49nw. w Stanisławo
wie położonej z powodu grożącego zawalenia 
się tejże do Chaji Lei Robinsohn, Estery Leji 
Grabscheidt, Racheli Horowitz i innych ty
tułem własności należącej w trzech terminach 
licytacyjnych a to w dniu 29 sierpnia 1878, 
w dniu 26 września 1878 i w dniu 31 paź
dziernika 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się 
aktem detaksacyi sprawdzoną, wartość pro
centową w kwocie 4092 zł. 20 ct. w. a.

2) Chęć kupienia mający ma złożyć 
jako 10 prc. wadyum kwotę 409 zł. w go
tówce lub także w papierach wartościowych, 
lub w książeczkach Stanisławowskiej lub 
Lwowskiej kasy oszczędności do rąk komisyi 
licytacyjnej, która to kwota najwięcej ofiaru
jącemu w cenę kupna w liczoną, zaś innym 
współlicytującym po skończonej licytacyi 
zwróconą zostanie.

3) W pierwszych dwóch terminach re
alność w mowie będąca, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

O czem się magistrat miasta Stanisła
wowa jako egzekucyę prowadzącej, właściciele 
tejże realności : Chaję Laję Robinsohn, Este
rę Ląję Grabscheidt, Rachelę Horowitz do 
rąk własnych zaś nieobjętę masę po Taubie 
Horowitz, i zmarłym jednym ; drugim Lei- 
zerze Horowitzu przez kuratora adw. dr. 
Seinfelda dalej c. k. Prokuratoryę Skarbu 
imieniem wysokiego Skarbu, c. k. główny 
urząd podatkowy w miejscu, c. k. Namie
stnictwo we Lwowie, imieniem funduszn in- 
demnizacyjnego, w końcu wierzycieli hipote
cznych : Franciszkę i Maryannę Beizerów z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, Ma- 
ryem Robinsohn również z miejsca pobytu i 
życia niewiadomą, jak niemniej tych wszyst
kich wierzycieli, którzy po dniu 5 kwietnia 
1878, jakkolwiek prawa do tej realności w 
tabuli uzyskali, przez kuratora, którego, się 
dla tych wszystkich ostatnich w osobie adwo
kata dr. Bardacha z zastępstwem adwokata 
dr. Kurzla ustaawia, tudzież przez edykta w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej zawiadamia.

Stanisławów 22 czerwca 1878.
(4646 3— 3) E  d y k  t.

L. 5768. 0. k. sąd powiatowy w Cie
szanowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na
leżącej się Piotrowi Bednarzowi sumy 8 zł. 9 
ct. wa. odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
20 sierpnia, 18 września i 21 października 
1878 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
na trzecim terminie także niżej ceny szacun
kowej publiczna przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. 168 w Woli nowosielskiej położo
nej, ciała tabularnego niestanowiącęj, a dłu
żnika Michała Michalskiego własnej.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 80 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyjne jako też akt 

egzekucyjnego zajęcia i oszacowania są do 
przejrzenia w tutejszourzędowej registraturze.

Cieszanów dnia 16 maja 1878.
(4682 2— 8) O g ł o s z e n ie .

L. 124. Wydział tarnowskiej Izby a- 
dwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał dr. 
Febusa Salomona w listę adwokatów z sie
dzibą w Tarnowie.

Tarnów dnia 9 sierpnia 1878.
(4649 2— 8) C M  ! t  81. 412.

SBom I. f. SSejitfggeridjte in Peczeniżyn 
toirb belcmnt gemacljt, eg toerbe ju r £erdn= 
brtttgung be§ SSetragcS bon 350 fi. batut, ber 
©jefutionSfoften ntu 2 fl 17 fr., 10 fl. 92
fr., 1 fl. 52 fr. unb 8 fl- 68 fr. unb ber ge*
gemoarjtig mit 3 ft. 56 fr. juerfannten 
cutiongfoften bte ejęccittioe ffeilbietljung ber 
betn ©djulbtter Ilko Sulatycki gefjbrigen in 
Bereżów wyżny fub. ©jft. 40 gelegeneb be=
reit§ pfanbtueife bejdjriebenen, unb abgridjatp
ten iRealitdt ju  ©unften beS Mendel u. 
Scheindel Fingerl in brei Serminen, unb jtoar 
ant 10 ©eptember, 14 Dctober unb 11 9ło* 
pentber 1878 jebegmal um 10 Uljr 23. fj. 
a. mit bcm abgeljatten werben, bab bie ge* 
bachte SRealitat anf ben erften jtoei Śerminen 
nur it&er ober um © cp  jjungSWertf) non 350 
P am britten £ermtne bagegen audj unter 
Di m ©cpfeunggtocrtp toirb ^intcingegcBcn
Werben. , „ .

®er @d)apnggact unb bie geilbtetung§* 
bebingungen fonnen in ber ^iergertĄrti^en 
gftegiftratur ober bei ber ©dpfeungScommiffion 
eingejepn werben. iRMiidjttidj ber ritcfftanbi* 
gen ©teuern werben bie fiaufluftigen au bag 
fiauptfteueramt in Kolomea gewiejen.

SBom f. f. 23ejirf£gericf)te
Peczeniżyn ben 19 Suni 1878.

(4654 2— 3) «  » i I t  81- 1864.
SSom f. f. S3ejirf§gerid)te ju  Peczeniżyn 

toirb befannt gemadjt, eg Werbe ju r §ereiu= 
bringung ber gorbermtg non 160 fl. fammt 
oon 23 Sanner 1876 mit 1 fl. 60 fr. too* 
djentlicf) laufenben Hittfcn nad) Slbfdjlag beg 
anf bte Binjett gejaflten Setrageg non 70 fl. 
o jb . ber mit 2 fl. 17 fr., 7 fL 54 fr., 1 fl.

6 7  ^r. unb 7 fl. 2 fr. jnerfan nten  unb ber 
gegettW artigen (SjęefutionSfoften m it 3 fl. 26  
fr. 0 . 2B. bie ejefutine g e i lb ie t p n g  ber ber 
Paraska Tafijczuk gefjorigen ju  Kluczów ma
ły  fub. ©37. 70 gelegenen bereitg pfanbw eife be* 
fdjriebenen unb gej^ a^ ten  ©runbtoirtljfdjaft 
ju  © unften  beg Schmelka F e lse n ste in  am  10 
@ eptem ber, 14 D ctober unb 13 3łonem ber 
1878 jebegm al um  10 l i p  23. 2Jt. f)iergericf)t§ 
m it bem abgeljalten werben, bajj bie gebacfjte 
©runbwirt£)fd)aft in  ben erften jw ei 
nen nur itber ober um  ben ©djafcungStoertfj 
fe ilg e b o tp n  Werben wirb.

Peczeniżyn ben 1 Suni 1878.
(4678 2—3) E d y k t .

L. 1867. W dniach 18 września i 6go 
listopada 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się w sądzie łicytacya real
ności Tomasza i Katarzyny Peszków własnej 
pod Nr. kons. 105 r. 209 w Busku położo
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su
my 170 złr. w. a. z pn. na rzecz Ulie Bern
steina.

Cena wywołania 950 złr. w. a.
Wadyum 10 procent.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Busk dnia 31 marca 1878.

(4689 2—3) E d y k t .
L. 8477. Dnia 19 sierpnia i 23 wrze

śnia 1878 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż li
cytacyjna realności pod nr. 211 w Starym 
Jazowie położonej wedle dom. tom. cam. I. 
pag. 170 et 441. nr, 3 et 4 haer. dłużnika 
Filipa Neu własnej na rzecz ck. uprz. galic. 
akc. Banku hipotecznego pto 46 zł., 46 zł., 
46 zł., i 964 zł. 55 ct. a. w. z przynależy- 
tościami.

Ceną wywołania jest wartość szacun
kowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 2100 zł. aw. Wadyum zaś wynosi 210 
zł. aw.

Na wypadek, jeżeliby ta realność na po
wyższych terminach nad lub za cenę sza
cunkową sprzedana nie została, wyznacza się 
do ułożenia łatwiejszych warunków licyta
cyjnych termin na 23 września 1878 o 3 
godz. popołud.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 16 
grudnia 1877 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna jakoteż późniejsze w tej 
sprawie wydać się mające z jakiegokolwiek 
powodu wcześnie lub w cale doręczone być 
niemogły, ustanawia się p. Ferdynanda 
Krischkego z Jaworowa.

Szczegółowe warunki licytacyjne i wy
ciąg tabularny można w tut. sąd. registratu
rze przejrzeć.

Z. c. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 31 grudnia 1877.

(4686 2 - 3 )  E d y k t .
L. 10360. C. k. sąd obwodowy w Ta

rnowie podaje do publicznej wiadomaści że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 8000 
złr. z po. z 15% od 23 grudnia 1872 bie- 
żącemi a względnie po potrąceniu kwoty 
100 złr. w. a. na rachunek tych odsetek za
płaconej jakoteż kwoty 400 złr. zapłaconej 
na dniu 13 sierpnia 1873 tudzież kwot 1500 
złr., 550 złr., 500 złr., 85 złr., celem zaspo
kojenia resztującęj sumy z 15 proc. odsetka
mi od dnia 23 grudnia 1872 kary konwen- 
cyonajnej 1500 złr. w. a. kosztów sądowych 
10 złr. i egzekucyjnych 6 złr. 3 ct. 8 złr. 
52 et. 18 złr. 80 ct. nakazem zapłaty c. k. 
sądu krajowego we Lwowie ddto 26 kwie
tnia 1873 1. 22865 przez Ozyasza Horowitza 
przeciw Aleksandrowi Rodeckiemu wywalczo
nej następnie Samuelowi Horowitzowi odstą
pionej odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 16 września 1878 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Żurawa dłużnika Aleksandra Rodeckie- 
go własnych na kwotę 19475 złr., oszacowa
nych przyczem dobra te także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzeda
ne zostaną.

Wadyum wynosi 5 proc. ceny szacun
kowej.

Jedną część ceny kupna obowiązany 
będzie nabywca złożyć w dniach 30 po pra
womocności uchwały przyjmującej akt licy
tacyjny do wiadomości pozostałe dwie trze
cie w dniach 30 po prawomocności tabeli 
płatniczej.

Bliższe warunki licytacyjne wraz z ex- 
traktem tabularnem i protokołem oszacowa
nia są do przejrzenia w godzinach urzędo
wych w ts. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli zasta
wniczych lub tych którzyby po dniu wysta
wienia przedłożonego estraktu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowionym jest Dr. Fo- 
ryst adwokat w Tarnowie.

Tarnów dnia 18 lipca 1878.
(4684 2—3) E d y k t .

L. 3529. 0. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu ogłasza, iż na żądanie Herminy 
Aleksandrowej imieniem małolet. Konstan
tego, Tadeusza i Berty Aleksandrów, tudzież 
na żądanie Juliana Aleksandra, Konrada Ale
ksandra i Wiktoryi Schadlowej, na mocy 
uchwały z dnia dzisiejszego do 1. 3529 do
zwolił na podstawie kwitu Jana Kwistka z 
dnia 3 kwietnia 1862 wpisu wykreślenia pra

wa zastawu dla sumy 2600 zł. mki. z pro
centami w stanie biernym dóbr Załubincza a 
mianowicie części Wierzbiecińskie zwanej, 
wedle wykazu tabularnego tychże n. 94 Jó
zefa Adelajdy Aleksandrów a względnie mass 
spadkowych tychże karta B. poz. 2.3 6.9. 
własnej, na rzecz Jana Kwistka na karcie c. 
w pozycyi 1.2.3. nowej dom. 350 pag. 128 
n. 17, 18 i 19 on. dawniej ubezpieczonej, a 
gdy Jan Kwistek z życia i miejsca pobytu 
nie jest "znany, przeto uwiadamia się go o 
powyższej uchwale do rąk kuratora w oso
bie adw. dr. Żelechowskiego z podstawieniem 
adw. dr. Zielińskiego w Nowym Sączu i 
przez niniejszy edykt, z wezwaniem, aby u- 
żył prawnych środków, inaczej sam sobie złe 
skutki przypisze.

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 13 lipca 1878.

(4685 2—8) E d y k t .
L. 4177. G. k sąd obwodowy w No

wym Sączu zawiadamia Franciszka i Błażeja 
Szafrańskich, że przeciw nim Szaja Weintraub 
pod dniem 10 .lipca 1878 1. 4177 pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie z realności 
n. 5 w Nowym Sączu kaucyi w kwotach 
100 zł. i 100 zł. wniósł, w skutek czego 
wprowadzono pisemne postępowanie z wezwa
niem wniesienia obrony w 90 dniach.

W celu zastępowania pozwanych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorem tu- 
tutejszego adw. dr. Żelechowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Zielińskiego, z którym spór 
wytoczony według ustawy przeprowadzonym 
będzie.

Pozwani lub prawonabywcy mają zatem 
w wyż oznaczonym czasie obronę wnieść lub 
potrzebne dokumenta ustanowionemu ich za
stępcy udzielić, lub sobie innego obrońcę 
obrać, lub innych środków do swej obrony 
użyć, gdyż wrazie zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 27 lipca 1878.

(4683 2— 3) E d y k t .
L. 8875. 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych pozwanych Szczepana Homisie- 
wicza, Maryannę Giżycką, Annę Józefę dw. 
im. Giżycką, Kazimierza Giżyckiego, W ła
dysławę Teklę dw. im. Giżycką, Ksawerego 
Giżyckiego, Józefa Apolinarego dw. im. Za- 
bierzewskiego, Apoleona Mokrzyckiego jako 
wykazanego spadkobiercę Norberta Mokrzyc
kiego, Franciszkę Mokrzycką, Wojciech Bu
kowskiego, Józefa Hiókiewieza, Źuzannę z 
Hićkiewiczów Tabaczyńską, Henryka Hićkie- 
wicza, Wolfa Proch, Tymoteusza Reszeteło- 
wicza i Maryannę Reszetełowiczową, Jana 
Zabierzewskiego, Wiktora Pepłowskiego, Le
ona Kucharskiego, Teklę z Ortyńskich 1 małż. 
Hajwas 2 małż. Jarosławską, tudzież jej nie
letnie z śp. Kajetanem Hajwasem spłodzone

dzieci Antoninę Mokrzycką i Edwarda Zaj- 
kowskiego, lub tychże spadkobierców również, 
z życia, miejsca pobytu i imienia nieznanych, 
że przeciw nim Jakób Piepes o wykreślenie 
dom. 32 pag. 406 n. 36 on. intabulowanego 
prawa własności gruntu Kisielewa wraz z od- 
nośnemi pozycyami ze stanu biernego 3/13 
części dóbr Wisłok wielki z pn. pozew wy* 
toczył, na który pozwanym wniesienie pise
mnej obrony do 90 dni się poleca.

Dla pozwanych ustanawia sąd zarazem 
kuratora w osobie adw. dr. Gawła z zastęp
stwem adw. dr. Czaykowskiego i poleca po
zwanym, ażeby co do swej obrony z kura
torem się porozumieli lub innego pełnomo
cnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę
dą musieli.

Przemyśl 31 lipca 1878.

Doniesienia prywatne.

L. 3171. (4458 2— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Zakład dla umysłowo chorych na Kul- 

parkowie „loco“ potrzebować będzie na rok 
1879 drzewa opałowego sagów raz wiąza
nych 2 metry wysokich, tyleż długich a je
den metr szerokich mianowicie: 

bukowego około 500 
brzozowego około 150 

zaś węgla kamiennego około 300,000 kilogr. 
W skutek tego na te przedmioty rozpisuje 
się łicytacya przez oferty pisemne z termi
nem do dnia 27 sierpnia*) 1878 do godz. 11 
przed południem, do której to godziny, ofer
ty te opieczętowane, marką stemplową na 50 
centów opatrzone, a zawierające w sobie wa
dyum 5%  od ceny ogółowej, w dyrekcji za
kładu przyjmowane będą, zaś o godzinie 12 
nastąpi tychże otwarcie.

Oferty mogą być wniesione osobno na 
dostawę drzewa, a osobno na węgle kamienne.

Termin wniesienia ofert jest ścisły, po
tem wniesione oferty nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki można przejrzeć w go
dzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 w kancela- 
ryi zarządu zakładu na Kuiparkowie. Na pod
stawie tych warunków spisane zostaną kon
trakty dla tego oferent obowiązany jest wy
razić w ofercie, iż mu warunki licytacyi są 
wiadome i że tymże się poddaje. Od cało
rocznej dostawy należy złożyć przy kontrak
cie 10% jako kaucyę.

Z dyrekcyi zakładu kraj. dla umysłowo 
chorych.

Kulparków 30 lipca 1878.

*) W Gazecie Nr. 192 i 198 wydrukowano 
mylnie Sgo zamiast 27 g o  sierpnia.

! ^ i e z a p r z e c z e n i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafle-

gmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, lYbec., Hauptstrasse 29.
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct. 

Składy dla Crallcyi znajdują się:
w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda, w Jarosław iu  u p. A. Boliussa, w Kentach i w Okocimie u p. L. fiogoj- 
skiego, w Kotomyi u p. J. Sidorowieza, w Krynicy n p. H. N ittribit, w Nowym Sączu u p. B. Jakubowskiego 

w Ottyni u p. K. Ingarden, w Tarnow ie n p. J. Beida,
SW  Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 

się tutaj tylko jeden :
Wilna dnia 15 października 1877. (5513 ig_?)

Do Pana Feliksa Ronspergera,
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W ie 

deńskie cu k ie rk i od kaszlu, które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
cowego. J e n e r a l - M a j o r  k s i ą ź e  J a n  G iu to u t .

KANTOR W Y M I A N Y
o. k. uprz. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i mosiety
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

6w|o LISTA HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą byc użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. (3824 13-?)



• *

3 3 * K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

sp ec ja ln ie  radykalnem  leczeniem  
c h o ró b  sk ó rn y c h  z zak ażen ia  
k rw i powstałych i w zm acn ian iem  
sil, skutkiem n ad u życ ia  o s ła b io 

n ych ,
ordyu. w  mieszkania przy ulicy Wałowej 1 .3 ,

od godz. 8 -10  i 2- 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „Poradn ik44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

^  1 zł. 20 ct. za egzemplarz ^3325 1 3 _ ? )  ^

M - — — — -----------------

Zawiadomienie.
Rok szkolny w naszym naukowo-wycliowawczym 

zakładzie, rozpoczyna się w dniu 5 września r  b. i 
dlatego prosimy o wczesne zgłoszenia, aby stosownie 
się zarządzić z rozkładem nauk i całym urządzeniom.

Przy tej sposobności mamy zaszczyt przypo
mnieć P. T. Rodzicom i Opiekunom, że oprócz wszyst
kich nauk zwyczajnych od klas najniższych aż do naj
wyższych uc-zymy także wszelkich żądanych przedmio
tów i o fachowych i najlepszych nauczycieli postara
łyśmy się, bacząc jednak przedewszystkiem na dobre 
wychowanie powierzonych nam panienek.

Dlatego z wszelką ufnością, że naszemu trudne
mu zadaniu zupełnie podołamy' polecamy nasz Za- j 

kład nadal łaskawym względom.

Z m iana p om ieszkan ia .

Dr. i k i m i n i  m m

akuszei* 
Kubickiego przy
13 we Lwowie,

(4428 3 2)

ul.

operator, 
zamieszka! w domu 

W ałow ej pod I.

1 m m  l a i e m n
w Krakowie ulica Sławkowska

L. 266 pierwsze piętro. (4586 2 —3)

D r .  F r y d .  Ł e n p l a

balsam brzozowy
zajmuje wskutek wybornego 
smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 
środkam i piękności i uzna
nym jest od wielu lat jako 

I  najlepszy wyrób. Własności 
" te sprawiły mu sławę euro

pejską i uczyniły go nie
zbędnym dla wielu kobiet i 
mężczyzn wszystkich cywili
zowanych narodów’. Części 

cery posmarowane tą

roślinną smalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu 
z najpiękniejszą gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez eo bardzo wiele osób uwol
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza
łych cierpień skórnych ja k : opalenia od słońca, 
piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, wy
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, 
niezdrowej cery, liszajów i t. p. Prócz tego cera 
nabrała w każdej porze roku podobną do aksa
mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do 
zupełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

iJS tiif' Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 złr. 50 ct.

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłom, ul. Krakowska; 
w Czerniowcaeh u p. J. Golichowskiego apt. 
Główny skład rozsyłkowy dla, Austryi - Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

(7118 34—50?)- j

ZaKład hydroterapeutyc^ny
w  S A S S O W I E

O tw a rty  p r ze z  ca ły  rok.
Rekomenduję szanownym kolegom, jako zaopa

trzony w dobre mieszkania, obfitą wodę, zręczną usłu
gę kąpielową i smaczną kuchnię. Apteka w miejscu. 
Przyrząd elektryczny ze"stałym prądem. Wikt według 
wskazówek terapeutycznych. Położenie zakładu przy 
gościńcu. Mila od Złoczowa.

Ceny tygodn iow e: pomieszkanie umeblowane 
11 zł. wraz z usługą kąpielową, należytośeią za 
kąpiele i premium dla lekarza. Wikt 7  z ł .

lir . W ład y s ław  B ogd ań sk i
były sekundaryusz szpitala powszechn. we Lwowie.

(4633 —2)

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t a l o ń s k i c b

ulica Pańska Nr. 13 
w « *  ł> 9e «  *-
poleca swój w yrób w na jp rzystęp 
niejszych cenach d la  zdrojowisk, 
browarów’, gorzelń, aptekarzy i kop
ców, Zaręcza za dokładną i spieszną 
w ysyłkę.

Sz. «1. M a l e w s k i .
(3665 6 -? )

W Y K A Z
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych CŚ-aUeyi,

zarządzonych
z dniom  1 s ierpn ia  1S78,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłka pocztowa IB ct. w. a. 

w  E k s p e d j e j i
G azety  L w ow sk ie j.

spełniająca 25 la t o- ,
bowiązki swojego za- I 
wodn, wykładająca j 

gruntownie język fran- I 
cnski, niemiecki i poi- | 

ski, życzy ,,bio udzielać lekcy na godziny za cent j 
umiarkowaną, albo za wikt i mieszkanie. — Wiado- i 
mość od 9 do 2 przy ulicy Zielonej pod nr. 5, lsze i 
piętro w oficynie, ostatnie drzwi na lewo. (4707) i 

. • „ , .        —   f

Ekstrakt kawowy, 1
najnow a j  angielski wyrób, z którego 2 lub j 
3 łyżeczki od herbaty na szklankę lub fili- I 
żankę pełną gorącej wody, dają najlepszą, , 
kawę czarną. Cena tego wyrobu wprawdzie 
nie wiele tańszą od zwyczajnie zrobionej ka
wy, ma jednak tę korzyść, iż w podróżach, 
na wsi, zawsze jednakową wyborną kawę pić 
można lub dla pojedynczych osób mogących 
wprawdzie wszędzie dostać gorącej wody, ale 

nie i dobrej kawy, fla szk a  p o  1 x l .
poleca (4708 2)

O . T . W I I C f i Ł E B
ttO O O O O O O O O O O O O O

Z powodu przedłużenia feryj 
do I października, postano
wił nauczyciel szkół średnich 
udzielać w swem pomieszka
niu lekeyj dla uczniów ma
jących wstąpić do klasy lej 
tychże szkół. — Prócz tego 
udziela osobno lekeyj języka 
niemieckiego. — Bliższa wia
domość w administracji G a 

z e t y  L w o w s k i e j .  O

ooot>oooooooóooo8
Janusz Woryba Darowski

ces. król. koncesjonowany i zaprzysiężony

inżynier cywilny
o t w o r z y ł  b i ó r o  w e  L w o w i e

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7 na 1 piętrze.

'Przyjmuje wszelkie zamówienia w kraju i za
granicą, za zgłoszeniem się osobistem lub listownem, i 
i podejmuje się wypracowania planów i kosztorysów, j 
tudzież prowadzenia lub wykonania robót w drodze i 

przedsiębiorstwa — -we wszystkich gałęziach budowni- 1 
ctwa lądowego i wodnego, dróg i mostów, ubezpiecza
nia brzegów rzek, osuszan ia  murów w ilgo tnych , piw ni 

zabezpieczania tychże przeciw podchodzeniu wody, ; 
i pomiarów geometrycznych i sporządzania map, osu-j  
j szania i  nawodniania łąk, drenowania pń* z a k ła d a n ia  ' 
j młynów, tartaków i t. p. sprowadzaniu, w tym celu > 

wody, urządzania wodociągów etc. jakoW, wszelkich 
czynności przy s jdowyeli oszacowaniach budynków, : 
fabryk i  całych gospodarstw, sprawdzania granic za
kładania ksiąg wodnych etc. etc (44 ;7 3 —3)

K > o o o o a x o « x x K x ; t ( , '  #

g  Doktor [M a i  M a  §
o rdyn u je  w m ieszkan iu  
przy  ulicy K rak o w sk ie j A  
N r. 4 od godziny 1©—2.

C4712)

N a k ła d e m  k s ię g a rn i  F .  M .
B 1 F H T F R A  w e  L w o w ie

za dni kilka opuszczą prasę :

Choroby Galicyi
o d  r o k u  1 8 6 7  d o  l § 7 § ,
Serya liga w miesięcznych zeszytach 

po O© c t .  w. a. (Serya ta sta
nowi odrębną całość).

Jeszcze kilka egzemplarzy seryi pierw
szej jak długo zapas wystarczy do 
nabycia po 2  z ł .  w. a.

_____________________________________(4709 1 2)

i .  i  i ł  s$.
o kilku murowanych budynkach 
pięknym widokiem na całe przedmie
ścia Łyczakowskie do sprzeda
nia za złożeniem 4.000 złr. drue.i 
połowa ceny do wypłacenia małeini 
rata u; i. —Bliższj ch szczegółów udzie1 1 
właściciel pod i. 22 ulica Ja- 

gicllousha lsze piętro, prosto schodów. (470:j

I n s t y t u t

naukowy wojskowy 
z pensyonatem

dla kandydatów na jednorocznych o- 
chotników, dla chcących wstąpić do ha- 
deckiej szkoły i do w„zyJkLh c. k. 

zakładów wojskowych, tudzież

Szkoła praktyczna
języka niemieckiego

rozpoczyna kurs nowy 1 września.
Instytut przyjmuje także pry waty stów i jj- 

oz szczających do gimnaryum i szkoły rea ln e j 
wraz z nauką i korrepetjW/ą .

Zgłaszać'się można eodzbn od godz. 4—7 
po południu w Zakłaazie ul. Piekarska n. 21.

K oestlich
p r z e ł o ż o n a

I V W V W V (

zakładu.  
(4515 .5-10)

BURSZTYN
p r z e w y b o r n y .

K. k. priv. Lemberg-Czerncwitz-Jassy-Eiseiibahii- 
Gesellschaft.

Zamówione do Stambułu 
przepadła z powodu

i Aleksandryi towary z prze wybornego bursztynu,
panującej oboenie na Wschodzie kryzis pieniężnej, za karę konweneyonalną 

40 proc. sprzedają się po następujących niskich cenach

L. 18073. (4677)

(4587 2 - 1 0 )

Die Lieferung von 35.000 Kubikmeter Brennholz oder \ \

700 Toiinen Steinkohle wird ais Bedarf der oesterrei- j j 

chischen Linien fiir das Jahr 1879 im Offertwege vergeben. j‘
Die Offerten welche zugleieh die Ablieferungstermine! 

fiir das obige Qnantum zu enthalten haben, sind frankirtj 
und yersiegelt mit der Aufśehrift: „Offert fur Lieferung' 
von Brennholz “ beziehungsweise „Steinkohle “ in demEin-J  
reichnngs-Protokolle der Centralleitung in Wien oder der i 

Betriebs-Direetion in Lemberg bis 15 September d. J.
11 Uhr Yormittags. einzubringen und an der Cassa einer 
dieser Stellen 5°|0 des Lieferungswerthes ais Yadium zuj 
erlegen. |

Die Gesellschafit behałt sich das Becht vor, das ganze 
von einzelnen Offerenten offerirte Quantum, oder nur einen;
Theil desselben oder auch keines der eingelangten Offer-: 
te zn acceptiren.

Die Bedingnisse, welche dem Lieferungs - Absehlusse 
zu Grunde gelegt werden, konnen bei der Materiał-Yer- 
waltung in Wien (1 Elisabethstrasse 9) und bei der 
Betriebs-Direetion in Lemberg eingesehen oder von den- 
selben gegen portofreies Yerlangen bezogen werden.

W ien, am 6 August 1878.
_ _ _ _ _  Aerwaltnngiirsith. _

Z  d re ita riłi W . Ł o s i ń s k i e ,  al- C *M tt*ekjep , dose W tsraera, 1. J f .

całe „z pierwszej j a k o ś c i  bursztynu44, z piankową przystawką w  eleganckiem
etui, w następującej wielkości:

Nr. 1) 6 contim. długa dawniej 6 zł. teraz 1 zł, 50 ct
„ 21 7 „ „ 8 zł. „ 1 zł. 80 et.
„ 3) 8 „ „ „ 10 zł. „ 2 zł. 20 ct.

4) 9 „ „ 12 zł. 2 zł. 60 ct.
.. 5) 10 „ „ 14 zł. „ 3 zł. -  ct.

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się podług życzenia dla 
Kuba, cygaretów lub VTir^inia eygarów.

S k ła d  fa b ry c z n y : Wien X Dampfgasse II.

C. Ł. nprz, Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
W sobotę dnia 3Igo sierpnia 1878 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w gmachu galicyj
skiego Banku Hipotecznego

Dwunaste publiczne losowanie 
listów hipotecznych

w obecności e. k. komisarza rządowego — c. k. No-
taryusza — Rady nadzorczej i 

Lwów 10 sierpnia 1878.

Dyrekeyi Zakładu.

(Przedruk nie będzie opłacony) 't? ,
(4675 3 - 3 )

^ : s % r 7 > N j


